
l WYUANir.: A B c D c . IO - . 
·ilJKLŁMNOPRS eno eroszg 

ECZO NY ILUSTRC>WANY. 
'ABUNA' 

arcybiskup Abisynii ołirząd- ROK XIII. f SOBOTA, 19 PAźDZI'l:'RNIKA 1935 R. CENA 10 GROSZY Nr. 292 

ku lrnpty)skiego, ogłosić ma ••••••••---------•9'""mm•----------••••••••••••­,,śwlętą wojnę'• przeciwko 

RASA GUGSA' 
wódz, który zdradził Ne­
gusa, został wyklęty w Ad· 

dis Abebie. Włochom. 

1łosi naruszyli g_ranic' angielsk~ w Somali 
odokojq.: bo1nbo1ni i 1tozo1ni frujqc:e1ni je-

- den z .oddziałów wojskowgc:h 
Wz111ocnlenie aarnizon6w anaielskic11· w EaiDcle 

Londyn, 19 paźdz. 
Wczoraj, późnym wieczorem nadeszła 

tu alarmująca wiadomość o tem, jakoby 
włosi naruszyć mieli granicę brytyjskiej 
Somali wzdłuż O!!adenu. Samoloty włps 
kie bombardując bowiem miejscowości 
abisyńskie gazami trującemi, przelecia• 
ły nad granicą angielską, wyrządzając 
ciężkie straty jednemu z oddziałów woj­
skowych an!!ielskich. 

Podkreślają tutaj, że aczkolwiek itra 

utworzenia tymczasowe~o p.unktu opar- : w najbliższym 4'Czasie przybędzie• do Egip '. ne. -
1 
Nowa ~ryl!ada. pozostan.ie na razie 

cia dla floty śródziemnomorskiej w Alek 1 tu. Generał brygady Priestman, który w AleKsandrJI. W m1ędzvczas1e wysłano 
sandrji i wskutek znaczneJ!o powiększe- 1 

dowodzi nQJWemi wo~skami, był komen- I z ~ai.ro battlllion brytyjski. i bafalj~ egip 
nia wojsk włoskich w Libji, postanowio- j dantem "brytyjskich kontyngentów na te . 1.k1 do Mersa Matrut,, na wv?r.zez~ za: 
no, w porozumieniu z rządem egipskim, I ryto'l"jum Saairy, w cza.sie plebiscytu. I chodniem, by wzmocruć batailton eg1psk1 
wzmocnić tymczasowo l!arnizon brytyj- Brytyjskie siły powietrzne w Egipcie który normalnie ie.st stacionOtWany na 
ski w Egipcie brygadą piechoty, która w zosfały również odpowiednio wzmo·cnio- granicy w Sollwn. · 

nica nie jest na tym odcinku wytyczona 
słupami, to jednak dowodzący wojskami n a 
włoskiemi na tym froncie f!en. Grazian~ 
dobrze był poinformowany o stosunkach 
granicznych te11<> terenu i przy dobrei 
woli, można było ataku tel!o uniknąć. 

Anglja zdemobiUz·u~e flot~ 
Morzu Sródziemnem, jeżeli Włbsi wycofają swe 

wojska z Libj1 
Wprawdzie wiadomość o ataku gazo. 

wym na terenie brytyjskiej Somali nie 
została dotychczas potwierdzona, to jed 
nak w kołach tutejszych uważa się ją za 
bardzo prawdopodobną. WyWołała ona 
Wielkie wrażenie. 

Londyn, 19 1>aźdz. 
„Times" donosi z Kaiiiro: Wskutek 

Londyn, 19 października. morzu ~ródziemn~m został spełniońy. 

(PAT) Reuter donosi: Wiadomość o Wobec poparcia floty francuskiej 
tern, że Laval dat potakująca odpo- Wielka BrytanJa, jak sądzą tu. byłaby 
wiedź na zapytanie brytyjskie została skłonna do zastanowienia się, czy nie 
przyj~ta w Londynie z wielka satysfak I :5ciągnąć części zmobilizowanej na Mo-
cją, • rzu śródziemnem floty. 

Obecnie, gdy ta odpowiedź nadeszła, W każdym razie zanim to nastąpi, 
warunek wstępny dla odprężenia na Włochy musiałyby: 

1) Odwołać dodatkowo wysłane do 
Libii wojska. 

2) Położyć kres atakom prasy wło­
skiej na Wielką Brytanję. 

Chociaż wykonanie tvch dwuch wa 
runków jest możliwe, flle żadnego po­
rozumienia co do tego między rządami 
włoskim .a brytyjskim jeszcze niema. 

OFEN·SYWA ABISYNSKA NA WSZYSTKICH FRONTACH 
rozpocznie się już za kilka dni. -- Na froncie południowym ulewne 

deszcze zupełnie unieruchomiły armję włoską 
Samoloty włoskie atakują Makalle 

Londyn, 19 paidz. I kie st.raty. Dotychczas nie wiadomo, czy spekoję wojsk włoskich, t>OZOiS>tanie on' nale wykonano rozkazy mobilizacyjne. 
Przygotowania aib.itsyńczyków do r01z- aibisyńczycy będą bronić Makałle, czy w Erytrei 4 do 5 dni, poczem uda się do Wojska znajdują się już w marszu i 

pocżęcia kontirofenzywy, prowadzone są też oddadzą miasto bez w.alki. Sytuacja Somaili, gdrzie zatrizyma się koło tygodnia wkrótce przybędą na front północny. 
w dalszym cią~u. Bez przerwy odbywa wojsk wł<>.skich na tym odc,ml/ku jest jed- Addis Abeba, 19 października. Londyn, 19 października. 
się koncentracja wojsk abisyńskich na n1ruk bairdzo ciężka ze wz~lęoo na tirud- Z frontu północnego donasza o ener- Akcja włoska na froncie południo-
wszystkich frontach, które iuż w najbliż ności komuniikacvine. gicznem umacnianiu włoskich stano- wym została całkowicie sparaliżowana 
szych dniach, a nawet t!odzinach, 91ają Addis Abe~a. ,19 pa~diz. wisk. • przez ulewne deszcze. Podczas, gdy 
uderzyć na nieprzY1aciela. Wojska ras (Pall:) - Arsenały,. z~a1du1ące .się w Żołnie~ze kopią rowy strzeleckie i Włosi są bezczynni, Abisyńczycy z po 
Kassy połączyły się z oddziałami rasa s~v., zostały ~i-zellll.es1one do mnychl przeciąga1ą .dru!y kolczaste: Yi Addis śpiechem realizują plany, zwiazane z 
Sejuma i czynią przylfotowania do ataku osrodkow straifeg1cznych. Abeba uwaza s1e to umacmame stano- obroną na terenie wyżyny 

W dnru wczora;jszvm na teren pozy- Asmara, 19 paździe-rniika. ":isk za .ubezpieczanie sie przed ata- Wojska abisyńskie po~u~aia się tu-
cyj włoskich, przybył nowy głównodQIWo (Part) - Przybył tu podsekretaaiz ko- k1em wo1sk Ras Seyuma. t · b t d Uzib · · · · 
dzący ainnją włoską w Abiisyin.j,i, mair·sza- loniij Le.s.sona, który dokona inspekcji! z urzędowej strony zdementowano aJ ez ru ,u. ra1a się Je w nowu-
łek Badaglio. koilondij i od'wJedzi p.ro,wincję Tigre. wiadomości o powstaniach w nrowincjl cze~ną b~?./. zapf~gw, nasu?n;adzo-

Samoloty włoskie rozpoczęły w dniu Mairszałek BacLaigLio prowadzi in- Godiam. Rząd oświadcza. że dosko- npye;ni·anwe. zi ziga, ( re są wciąz uzu-
wczorajszym atak na Makalle, przyczem 1 

zbombardowały to miasto, wyrządzając Dop1·ero. po z· a1· ac1·u prow·1nc1··1· H:arr.ar , Okręty, wiozące olbrzymie ładunki 
abisyńczykom wielkie straty. ~ U broni przybyły z Berbera w brytyj-

Równocześnie wojska włosk:ie poou- • • skiej Somali, skąd po wyladowamu 
waiły się doliną nzeld Suila. Oddzi>ały rząd włoski będzie skłonny do rokowań broń przewozi się wozami cieżarowe-
~łoskie dotar~y do miejscowości Ada- . , Wi~deń, 19 października. 

1

. dzeniem całej linji froutu północnego mi, które z szy'bkością przebywają 
mesco, odle~łe1 o 30 klm. od Maikaille. . Akc1a posredmcząca Lavala spotkała Amba Alagi aż do Debareh na południe krótką przestrzeń pustynna i przekra-

Wojska abisyńskie oofaqą się, stacza-, się w Rzymie z wielkim pesymizmem . . od Makalle. czają granicę w Languba. Zamknięcie 
jąc z włochami potyozki. Ta w<>tina pod- Podczas gdy Laval wyraża przeko-1 Włochy życzą sobie w dalszym cią- granicy dla dostaw włoskich w brytyj­
jazdowa spowodowrała dla włochów wi~Jnanie, że dotychczasowe sukcesy armii :,gu pośrednictwa I"rancji, ale będą goto- skiej Somali wywalało w Abisvnji olb-

włoskiej w prowincji Tigre mogtyby 'we do kompromisu dopiero po obsadze- rzymią radość. 
E ~ stanowić podstawę do rokowań poko~o- niu wyżej wymienionych terytorjów !!ll•••••••••••••llJ!I!!!!! 
Dziś 

wych, stwierdza Rzym kategorycznie, abisyńskich. 
że częściowe obsadzenie tej prowincji ~·~ 
przez armję wtoską nie może stanowić Birmingham, 19 paźdz. I 

o god2. 3-ej po południu jeszcze rzeczowej podstawy do rozpo- <Part) - {Alaibam.a). - Ludnooć mu· 
ukaże się specjalne częcia rokowań. rzyńska roZipOiczęł·a żywiołowy boiikQIŁ bo 

l~t ervine w~~~nie .Ix~rnuu „ 
zawierające pełną tabelę wy. 
granych 2-go dnia ciągnienia 
1.ej klasy Loterji Pań­
stwowej 

Wlochy muszą poza tern pokonać warrów włoskich. 
nietylko samych abisyńczyków, ale tak- ?osz.kodowaini kupcy narodowo..;ci 
że wrogie Włochom plemiona graniczne, włiosk:iej zaiprotesto.wali wobec władz, 
gdiyż tylko w ten sposób moie być bez- za1znaczadąc, że są obywaitelami amery­
pieczeństwo kolonij włoskich poręczo- kańskimi. 

ne. Władze wsiic;zęłv dnchocLzenia, podej 
Włochy zad_owolą się dopiero całko- J rzewając, ~e organizatorami akcji bojko 

witem zajęciem prowincji Harraru wraz towej . wśród mur.zynów są komuniści. w••••••••••••••I ze stol!cą miastem ttarrar, tudzież obsa- - -

W iulrzeiszym -„EXPRESSIE" 
Dalszy ciąg przygód 

Pata i Patachona 
w Abisynii 
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w. lłbisJnii·zapat, we Włoszech·rozgoryczenie„.1::~;~;.~~:~;;:;: ~=··~~::: 
O. gn1ska na szczytach 116r zamiast telefonu. - Katastrola w schronie przeclwłot- ! wicnt obydwo1e Jesteście 1eszcze za młodzi na 

nlczym.-Przamyt brani do ftblSYRii.-,,francuz i Wioch to jeden diab1u··-Euro-1:~;::~YM::e t;~e:~ s;:~~·=~ydr::~ii ~:p~: 
PB)CZYCY VI nlebezpiaazeństwiel •• -„Poco nam to wszystko potrzebn1!11 biadają Włosi !~.z~l·c:::':o::!a::~k: t:m1.e~~I n~edpl~~le, Pa~ 

Niezmiernie ciekawe szczegóły o że w Abisynji czyni się gorączkowe ską autorytet Negusa jest iluzoryczny i obolętny, proszę zaprzeczyć I powled1leć. te 
tern .co, się dzieje obecnie w Abisynji1 przygotowania do obrony przeclwlotni~ europejczycy set tctm narażonl na napaś· lubi 10 Pani bardzo lako towarzysza 1 kolea:ę 
zamieszcza dziennik francuski „Journal". czej, lecz te przygotowania wywołują ci ze strony posicie1ólnych oddziałów I nic ponadto. Niema zatem 1><>wodu do unika· 
Specjalny korespondent tego pisma w większy popłoch niż sam atak. Oto abisyńskich. Zw·--.-.~.:z·t Francuzi nara- nla Pani. Pani zaś radzę, aieby była bardzie! 
Dżibuti podaje następujące informacje: naprzykład gubernator łiarraru wydal żeni są tam na wielkie niebezpieczeń- powścląallwa I nie tak skłonna do zwlerzed, 

- „Przybywają tu z Abisynji kupcy zarzridzenie, aby zbudowano specjalne stwo, gdyż większość Abisyńczyków gdyi tego · rodzaju skłonności zawsze dalą nie· 
oraz przemysło:wcy, spędzający cza~ schrony podziemne. Po zbudowaniu uważa, że „Francuz l Włoch to Jeden miłe rezultaty. Powstałą z tego plotki 1 t· d. 
między dwoma pociągami i załatwiający pierwszych schronów zarządzono prób- djabeł". Nie powinna Pani pozatem używać takich wiei· 
tutaj swoje interesy. Ktoś wszczyna roz- ny alarm. Mieszkańcy rzucili się do pod A jak się ;ir l ~ ~st:twi1 n=istrój we kich słów, lak „miłość", „kocham" I t. d. Jest 
mowę z Abisyńczykiem, pochodzącym ziemi. Jeden ze schronów zawalił się. 1 Włoszech? .„ Pani Jeszcze o wiele za młoda, aieby zrozu• 
z okolic Adui. Abisyńczyk powiada: Kilka osób zostało rannych. Oto co pisze w tej sprawie rzymski mlod łeb znaczenie. To co Pani czule do swe· 

- Pan Bóg pomaga nam w zwalcza- Korespondent „Journalu" opisuje na- korespondent jednego z pism zdranicz- 10 znalome10. to tylko uczucie pNyJatnl I 
niu Włochów, bo oni rozpoczęli działania stępnie jak się odbywa cwiczenie ocho- nych: . !sympatii. 
wojenne w niedzielę. . tników i poborowych. Całe przygoto- - „Główna sentencja rozmów, prze- „NA BLĘDNEJ DRODZE IRKA" z LODZI. 
. - A~e Włosi są dobrze uzbrojeni, ma- w~nie wojenne trwa zaledwie kilka go- prowadzonych z ludźmi, pochodzącymi 1

1

. Niech Pani z nim zerwie, albo podzieli się 
Ją czotg1... dzm, poczem w nocy „wyćwiczeni" L 1 óżnych warstw .1 wiec z bankleren1 I wątpliwościami sweml z rodzicami, którzy l• 

. - A mii;io to wpad~ą w nasze spryt- ochotnicy odjeżdżają na front. Zwraca I praczką, połltykielń I szoferem, Jest na- zrozumleJą. Właściwie Jeżeli znalomy ma 
me zastaw10ne pułapki, zobaczy pan... uwagę przytem charakterystyczny I stępująca: I wza;lędem Pani poważne zamiary, to powinien 

~. Wto·scy żołnier~e. nos.z~ munidu~y szc~egót Oto och.otnicy do ćwiczeń uży- - Czy ·to rzeczywiście b~ło po· I powiedzieć kim Jest, gdzie mieszka I co robL 
przepisowego koloru 1 łatw1eJ mogą się waJą starych, mepraktycznych karabi-

1 
trzebne?.„ Czy nie mamy dość ziemi fakt, że wskazał fałszywy adres źle o nim 

~ekować. A wy w waszych białych strc;>- nów lecz, wyjeżdżając na front, mają no. w Afryce?... Teraz posprzeczaliśmy świadczy I wskazuie na to, .te powinna być Pa· 
Jach jesteście zdaleka widoc~ni„. wą, współczesną broń. Skąd oni biorą I się ze wszystkimi I mamy woinę, któ· ni ostrożnlelsza z tym człowiekiem. W kałdym 

- Bąd:t pan spokojnv.„ Gdy zajdzie te karabiny?.. I rej ewentualne zwycięstwa przypomina- razie, skoro on się rodzicom podoba, to 1><>wln· 
potrzeba, będziemy tarr.ać się w mu- Wszyscy europejczycy, przybywają- ją nam dawne klęski„. Wolna Już spo- na Pani powiedzieć. ie wprowadził Ją w błąd, 
le rzecznym, aby upodobnić się kolorem cy z łiarraru, Zi; 11dnie h\'iercizą, że od wodowała w naszym kraju upadek oby- podaląc tał!izywy adres, pozatem, .te zacho­
ubrań do koloru ziemi„. strony angielskh.:lt ko!r.na odbrwa się czałów. ItUodzieu !!' rozp}'chają sł~ po wule się tak, Jakgdyby mu na Pani niewiele 

- A iak wy się będ.de.-:ię porozumie- wielki szmugiel broni. · ulicach, zapominając nawet o słówku zaleialo. Jeżeli go Pani nie kocha, a tak ml się 
wali?... Przecież nie m lei:' tdcfonu ani Pozatem europejczycy żyją w Abi- przepraszam". Przecież my Włosi, nie przynalmnlel zdaJe; niech Pani nle angatul• 
radja.„ synji w ciągłym strachu. W Addis Abe- i~steśmy gburami, nie ~hcemy kłótni z ~1ę' zbytnio I lepiel zerwie zawczasu. 

- Będzl~my się porozumiewall za bie nic im, ?Czywiście, nie grozi, gdyż . narodami, ani wojny, więc poco to „NIEPOTRZEBNA NIKOMU MIRA" W · LO· 
pomocą ogmsk, rozpalanych na szczy- tam czuwa1ą nad bezpieczeństwem re- ; wszystko?"„. DZI zapytywana lest przez serdecznego przy • 

. tach gór„. gularne wojska Negusa. Ale już w pro-! Oto sens ooinji, panującej we Wło- jaclela dlaczego n\e dale znaku tycia I nie 
Korespondent francuski pisze dalej, mieniu 50 kilometrów za stolicą abisyń- · szech„. odpisuJe na listy. Czy zmartwienie pcx:hodzl 1 

1 O 
_, · JakleJś krzywdy I czy trieba do Lodzi przy-

1 strzałow armatn1ch w Londyn·1e ~~cl~::i~~~lep:!~~e:tc:e~::d::o:r~.n~~~:~~:; 6 Niech mu Pani zaoszczędzi zmartwled l odpl· 

obwieściło narodziny wnuka królewskiego. -Radość w rodzinie władcy w I Brytanii ~~e J~~ :~s:· które prawdopodobnie nie doszły 
• . „STĘSKNIONA ZA MILOŚCll\" W LODZI. 

\z). Ks1ęzna Kentu,, Maryna, WY_dał~ I królewskiej. Książę Wa Iii i . książę Clou- j króla angielskiego, księżny Mary jest Drogie dziecko, chcę Pani zwrócić uwagę na 
na. sw1at s.yn~. Zarowno matk~ .Jak 1 cesteru są kawalerami. Ten ostatni zarę- bezdzietne. to, ie zbyt mało Jeszcze zastanawiała się nad 
dziecko c~uJą się ~obrz~. q szcze~hw~m czyt się niedawno). Z małżeństwa księ-1 Dlatego też wielka zapanowała ra· tem co to Jest tycie I fak trudno test dać IO• 

. 4lł.Y~ri~n1u · powiadom1em zo~tah. m~~ da. Yorku i księżny ~lżbiet.Y przyszty na dość w angielskiej rodzinie królewskiej ble radę na świecie· Pisze Pani, te c:zuJe w 
~ ZV:l?czme. ~SZY.:SCY cz!o!1kow1e brytyJ.t świat dwie córeczki. Matzenstwo c9rki z powodu narodzin pierwszego księcia. duszy smutek, albowiem niema nikogo ktoby 
SkteJ rodziny królewsk1eJ. , !lę Panią zainteresował, ani tet nie poznała Pa· 

Pierwszym człowiekiem, który ujrzał n·1e w1·ed„!ł'!ała zl'J B strac1·1a 01·ca... ni takiego mętczyzny, którym mogłaby się za-
dziecko, byl minister spraw wewnętrz- -,. _ Interesować. Jednocześnie zaś pisze, ie przy-
nycb, sir John Simon, który według sta- krzy się Pani w domu, ponieważ nie pracuie I 

rej tradycji, musi być obecny przy naro- Po skcl'iczonym wyste:płe zakomunłkowano artystce straszmt wlełt pracy znaleźć nie mote. Rozumiem Pani tę-
dzinach dziecka królewskiego rodu. Po . · . . . , . , • . sknotę I Jeł kłopoty, ale razi mnie koleJność 
p~łnocy dn. 10 października obudzono (z) Prasa ang:elska ooisme, tragicz-1 o1ca spt~~aczk~. . Ich ozmfeszczenla. Na plerwszem mielscu bo· 

. mmistra ze snu I wezwano do pałacu, w ny. wypad.ek, któi ego b~hoterKą była Adm1mst.racJa stanęła wob~c tr:i.d- wiem natety zaznaczyć, te źle czule si, Pant 
którym odbywało się rozwiązanie. · n~1słynnle1sza operowa , sołewa.czka an ne~o zadan~a zakomunikowani.a st~Ją- bez pracy 1 bez zalęcia, a późniel dopiero wspo-

. . g1elska, Ewa Tarner, ktora kanerę swą ceJ na sceme artystce o stracie OJca„ mnleć 0 swolel samotności. Jest Pani Jeszcze 
Kró~ow~ Wikto{Ja ~yła1 o tykle bpostę- rozpoczęła jako zwykła robotnica fab- Wezwany brat śpiewaczki oświadczył, bardzo młoda 18 lat to dzlecfdstwo nieledwie. 

powa, ~e s asowa a 0 ow ąze 0 ecno- ryczna. że należy pozwolić siostrze zagrać okres Jednak najlepszy, ateby sobie przygoto· 
~ci. m~i~tr~ po~as .samegot aktu nar:· Spiewaczka występowała w tytuło swą rolę do końca i te odoowiedzial- wać grunt do samodzielności, drogę, któu iść 
~u~ ziec a. ecme wys arczy, g Y wej roli opery i cieszyła sie. że świad- ność za to bierze na siebie. Jednak Pani będzie przez tycie. Zostawmy narazie 

~m~isteh llraw ł we~1:rrznkch obecny 

1 
kiem jej triumfu będzie jej oicłec, któ- wiadomość o tragicznym wvoadku roz kwestię pustki w sercu I załmllmy się sprawa 

Jes w a u pa acu ro ews iego. ry miał być obecny na przedstawieniu. niosła się wśród personelu ooerowego. wolnego czasu. 
Ku czci nowonarodzonego syna księ-1 Tymczasem okazało sie. że Charles Partnerzy .Ewy Tarner zobowiazali się Jeteli posiada Pani dobrze sytuowanych ro· 

cia Kentu danych zostało w Towerze Tarner, który siedział w .lednym z do zachowania tej smutnej wiadomości dzlców, którzy mog:i zapewnić Jel byt - to 
101 strzałów armatnich. pierwszych rzędów krzeseł. ooczuł się w tajemnicy. ~. tymczasem artystka, powinna Pani przygotować się na wszelką ewen 

Jak wiadomo, rodzicami najmłodsze- na samym początki przedstawienia sła-1 które) zapowiedziana obecność olea na tualnogć w okresie pótnlelszym. Nie' wolno 
go księcia angielskiego jest książę Jerzy bo I został wyniesiony z widowni,. bez widowni dodawała bodtca, śolewała bowiem Iść przez .tycie lekkomyśl11le, nie za. 
i małżonka jego Maryna księżniczka zwrócenia na ten incydent czvfe1kol· Jak nigdy. stanawlalac się l nie myśląc o przyszłości. Je· 
grecka, córka kslęcia Mlk~aja grecklel!o wiek uwagi. Gdy okazało sie. że widz Dopiero po skończonej ooerze, gdy żeli Pani nie mote znaletć pracy, a ma tym· 
i księżny Heleny, urodzonej wielkie) zmarł naskutek udaru serca, orzeszu- zamiast ukochanego ojca. wszedł do czasem tródło utrzymania, niech się Pani na· 
księżny rosyjskiej. kano jego kieszenie celem ustalenia toż garderoby artystki jej brat .Ewa Tarner uczy Jakiegoś fachu, przygotufe do samodzlel-

samości. Jakież było przerażenie obec ! dowiedziała sie. o nieS2\CZęściu, jakie ją no~cf, ateby nie została sama I wykolelona, le· 
Młoda para poznała się ubiegełgo la­

ta w Salzburgu i tam też odbyty się jej 
zaręczyny. Książę Jerzy i księżna Ma­
ryna są w całej Anglii bardzo popularni. 
To też niezwłocznie po ogłoszeniu ra­
dosnej wieści o narodzeniu syna, poczę­
ły napływać z całego imperjum brytyj­
skiego llczne depesze gratulacyjne. 

Rodzice mlodej matki przybyli już do 
Londynu przed paru dniami i zamiesz­
kali w pałacu swej córki. 

Nowonarodzony książę Kentu jest 
pierwszym wnukiem · an;!łelsklej oary 

nych, kiedy przek'onali sie ze znalezio 1 spotkało, tell zły los zechce Panią doświadczyć. 
nych dokumentów, że maja orz~ sobą Niech Pani myśli przedewszystklem o r:ra• 

cy I o tem, ażeby przygotować się do s::-mo· 

Proces O Zatopl•one wyspy dzielnego bytu, a późniel te wszystkie Inne 
. tęsknoty zostaną zaspokojone same przez się. 

Po sfinalizowaniu tranzakcji zakupione tereny znlkncły Podkreślam, ie Jest Pani bardzo mło<la i PO· 

z powierzchni oceanu winna narazle zaprzątni:ć swói umysł przy-

(sb) Ameryka ma obecnie nową, nie Prawdopodobnie i tym razem nikt gotowaniem do życia, Pani zaś mvśli tylko 0 

tem co mo.te dać chwilowe zadowolenie I sa-
zwykł ą sensację. Przedmiotem ogól- nie zwróciłby większej uwa~ na te tysfakcfę, nie zastanawlaJąc się !ednak nad 
nego zainteresowania są trzy wielkie wysepki, gdyby nie fakt, że sorawa ta tom, te nawet uczucie do którego Pa.ni tęskni 
wysepki, jakie cioniedawna ieszc~e znaj będzie miała swój epilog w sadzie. !est również powodem wielu 1 nlm·~z h:irdzo 
dowaly się na Oceanie Sookojnym. Trzy wymienione wyseoki stano- przykrych t ootesnych kompllkacyJ. 
Przed kilku dr.iami jeszcze rr zi::iągały wiły własność towarzystwa japoń- Chclałahynt, ażeby się Pani zast~no'IViła nad 

~ ..... ~~~"ł#"....,N-~..-.----~ się one na !Wwierzchnl kilkudziesięciu skiego. Pirma ta postanowiła wysep- treścią tel odpowiedzi 1 napisała do mnie Jaki 
kilometrów kwadratowych. Wyspy ki sprzedać. Cztery firmy amerykań- ona skutek wywarła. Jest Pani leszoze mloda, 

NEGUS„. DO PICIA. 1 te me hyly wprawdzie u wichc.1,1Honc skie poczęły się ubiegać o oierwszeń- niedoświadczona, i nie docenia trudności co· 
„Negus'', wyraz ten niekonicznie musi wywo· 11~ wi.ell~ic.:h. n~"r;ac~, j~dnak marynr.r:e stwo i w rezultacie firma Wakefłełd dz;lennego bytu. 

ł•ć w wyobraźni postać obecnego władcy Abisy· w1e·.lz1eh o 1ct1 1stmemu. and Company w San Francisco nabyła !!!!!!!!!!!!!~~!!!R!!'~+~. ~QA&AP&~~~--~~-~--~!~·~~=~-~:rAl!I 
nji. Istnieje pewien rodzaj napoju, mieszanki Niedawno kilka statków. które pr !.:: wyspy za sumę 60.000 dolarów. Przed 
portweinu, gorącef wody z cukrem ł gałką mu• jeidżaty w ich pobiliżu, widziały te siębiorstwo to postanowiło założyć tu 
sskatołow'ł, kt6ry •makufe barcho dobra., cenlo- wyspy. Ohccr.Je ?.aś niema L:h ·- pu· wielkie plantacje bawełny, a nozatem 
ny jest przez smakoszów, a nazywa się właśnie prostu znikł~· z powierzchni morza. I miał się tu osiedlić jeden ze soółwła· 
,,Negus". Ten „negus•' wywodd swą nazwę by· Jak wiadomo, Ocean Spokojny jest , śclclelł te) firmy, który zamieszany był 
Dafmn!ej nie z Abisy1di i nie od króla królów, barc!zc· niespokojny. Zwłaszcza dno 1 w Jakieś oszustwo wekslowe I wolał 
l~ez od. oficera angielskiego, Francla Negusa, któ, jego znajduje się pod wolvwem ciąg- 1 zniknąć na pewien czas. · 
ry jest jego wynalazcą. Neg11s ~ył w XIII wieku, łych przesunięć i wstrząsów podziem- Po sporządzeniu aktu kuuna. zaufa­
nl• odzna.czył się bdaym glainyąi wyczyHD'ł nych. Wielokrotnie tei zdarza się, że ny firmy Mister Lewick wsiadł w okręt 
lolJ6cz wvnRJ...,.i,.. 1-kim była owa mieszanka. l coraz to nowe wysepki wyłaniają sie ~ celem · zbm,dania nowycb oos!adlości. 

I nagle z jego fail lub pogrataJa się. l Po dwuch tygodnlaeh nadesłał on ze 

swej podróży krótką depeszę „Wys~o 
kl zniknęły''. 

Adwokaci poszkodowaneJ firmy 
wnieśli skargę do sądu. doma\,!ając się 
zwrotu 60.000 dolarów. Jaoo11czycy 
twierdzą jednak, ie sprzedali wvspę w 
chw!li, gdy sterczała ona Jeszcze po„ 
nad poziomem wody, a że notem znik· 
nęła - na to już niema radv. 
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Zarząd mielskl otrzymał Jut onegdaj z urzę., 

du wojewódzkiego listy nomlnacyJne dla tym-
. czasowych radnych. W związku z tem wczoraj 
odbyło się posiedzenie prezydium magistratu, 
na którem ustalono porządek dzienny pierw· 
szego posiedzenia rady, maJąceiO się odbyć w 
dniu 24 b. m. 

•• • W czoraJ odbyło się posiedzenie rady okręgo-
we) unll związków zawodowych pracowników 
umysłowych, na którem postanowiono wystoso­
wać do ministra opieki społeczne! p, Jaszczołta 
memoriał z prośbą o rewizję wszelkich zarzą-1 
dzeń reorganizacyjnych Ubezpieczalni Społecz­
ne) w Lodzł. 

~ ~ • 

~~ ~ :1J1~ 
- ~ Wolę pozo: 1ać przy oryginafnym Kremle NIVEA.. 

ludzie doświadczeni wiedzQ, ie Kremu N I V EA 
niczem zosłQpić nie można, gdyż tylko 
N I V E A zawiera Euceryt i dlatego 
ta nadzwyczajna skuteczność. 

K r e m N I V E A zł 0,40 do 2,60. 
Olejek N I V E A zł 1,00 do 3,50. 

Etr. 3 

Dziś przed południem nastąpi uczczenie Pa· •••••;1:!~.!.„!.l.J!~!l--~·!!*!~Pe~ee~c~o~s~•óittc~· ~A•i·'~'"id ~w~Pioi;··::·· ·;· !-!!~!!!!~~~~---mięci b. ławnika magistratu m. Lodzi, sen. dr. 
Kopcińskiego. Dr. Kopciński zrealizował postu-

~~::ti::::!:e~~:~~~::o~:k:io~~~zl I zapocząt-, Włochy znalazlr Sl111e w p·otrzasku 
,;,ytR~:::;~: :::i:-~:~~,:.:~~~::.:: ~,::~i • • , . . • • • • 
zakończona. Po.mowie obrońców, k~órz: prosłll) W1ększosc panstw zgadza Się na represje przeciw 
o łagodny wymiar kary, sąd zapow1edz1ał ogło· 1 , ' ' • "' 
szenie wyroku w poniedziałek. . Włochom. - Qrozba konfl1ktow europeJsk1ch · I Uwaga całego świata koncentruje I istnieje poważna obawa, że sankcje nie- powiedzą zdecydowaną walk"a. Za spra 
Nl·es'cie pomoc się obecnie na sprawach sankcyj, jakie tylko nie zlikwidują wojny w Afryce, wr_ bezwzglę·dnego zastosowania re-

. mają być zastosowane względem lecz przerzucą Jeszcze płonącą żagiew presyj w stosuuku do Włoch wvpowie· na1· biednie1·szym Wlach, celem zmuszenia ich do zaprze-I z Abisynii do Europy! •.. Włosi twierdzą działa się kategorycznie Anglia. Francja 
stania wojny. Z drugiej stronv jednak bowiem, że na wszelkie przeszkody od- stara się jeszcze namówić dyplomatów 

••••••••••••••••••••~•••••••••••o••••••o•••••••••••••• ••••••••••o•••••••H~ angielskich, ażeby załagodzlli swój wro 

Po'iAg na pus1un1• ab isun' sk=e1• gi ~of~~es~ę d~r~~~:~~y!e~~~awa sanK­

'ł • 11 • ; ::~f'~~~I~1i~~t~~:~~~~r~::Ć,;•:u: 
PrzymusowP. postoje podczas deszczu. - -Tubylcy w panicznym ~f~e~~~e~fees~~iias~i;ad;e~,o~;;bałr:k~~: 

strachu ucieka1·ą na w·1dok ,,Czarnego smoka" skiej, inni natomiast domagają się, uie-
by francja użyta swych wpływów w (n~) J~k '":'iadom.o, w.ojska włoskie jący tutaj dla wrażeń, ma nierzadko cu- · kojnie, spoglądając z niemym podziwem kierunku potożenia kresu walkom P.bi­

staraJą się między mnemi opanować Je· downe widoki. Bardzo często obserwu-1 na uciekające skały i piaski. Najchętniej syńskim. Za sankcjami wypowiedzielł 
dyną linię kolejową w Abisynii, łączącą je on koczujące plemiona, które na wł- siedzą oni na zi~nii na sposób muzuł- się przedewszystk!em robotnicy porto• 
Addis-Abebę z portem Dżlbuttl. dok „czarnego smoka" uciekają w po. l- mański, toteż trzecia klasa bardzo rzad· wł we Francji. Odpowiednie wezwn.nle-

Rzadko kto wie, że budowa tej kolei płochu. Wewnątrz wozu Abisyńczycy ko posiada ławki w wagonach. wystosowano do wszystkich robotni-
została przeprowadzona za czasów ce- zachowują się stosunkowo bardzo spo- ków w Bordeaux. Calais, Breste, Mar-
sarza Menelika II, który w roku 1894 ••••••••U••••••••,.•••o••••otot••to•••••••••H••.•••• tt••••• sy;l ji. a nawet- w Tunisie i na Korgy~. 

· podpisał umowę na bttdowę i eksploata- .::.1R· - b' ..,. f t 
1 

' -vv· w ezwaniu tern mówi $ie o tei;t) . .: j.,e 
' pfę l~njł kOlejo~~cb Abłsynji z kapitall- "' oz 1~1e . ron u udowego robotnicy portowi winni czuwać nad 

stam1 francuskimi. Miano połączyć prze- '- tern, ażeby ani Jeden gram żadnvch to· 
dewszystkiem stolicę EtjopJI z francus- .., n>u6oro«:li do senatu fron«:usf.tief!e warów nie przedostał sle do Włoch! 
kim portem nadmorskim, pozatem prze- . , . Wrogie stanowisko względem W!ncli 
widywano budowę sieci kolei w całym ~aryz, 19 pazdziern. sta neosocjaliście A~ray. . . „ zajmuje również - Belgia. W Rzy1111e 
niemal kraju (Pat) - Jednosć frontu ludowego W rozpowszechmonych z tei okaz11 bawita niedawno delegacja beligjjska, któ 

p t . ·u i dnak do pierw- przy wyborach do seinatu w okręgu Sek ulotkad1 Marsa.is zarzuca b. sen. Auray ra zamierzała nawiązać kontakt gospo-o przys ąprnpi e . wa.ny została zerwana. popiera.nie poliityki rządu Lavala. lncy· 
szyc? praic natrafiono na olbrzym!e trud- Jak donosi „Matin", de-putowany so- dent ten _ zda.niem dziennika _ może darczv z Włochami. Na wieść o ucnwa-
ności terenowe. Przedewszystk1em ro- cjali:styczny Marsais, po.sta1t10-wił miano-! osłabi~ szainse powodzenia listy frontu le Ligi Narodów, która postanowiła M-
b~tY. byly pr~wadzone tylko przez sze~: wicie wysunąć swą kallldyda:l:urę do se- JudoweJ!o, stosować sankcje przeciw Włocbom, 
miesięcy w ciągu roku, a to ~lat~go, ~~ n·aiu w Pautin przeciw merowi tego mia delegacja belgijska opuściła Rzvm. da-

. przez pozostate pół roku padaJą, Jak w1a jac tern samem do zrozumienia:. że Bel· 
. domo, w Abisynii ulewne deszcze, unie- Wypow1·ed en· w d o '""wy gja poprze zamiary Lhd Narodów. możliwiające jakiekolwiek poqynania. Z le pracy W y Z. rogo m Stanowisko .JaponJi jest niezdc:v-
Pozatem straszlłwy żar i malarja zdzie- dawane. Trudność polega na tern. że 
siątkowaty w stosunkowo krótkim cza· Redukc:gj naraziie nie b.ędzie Japonh nie należy do Ligi Narodów. 
sie robotników, zatrudnionych przy ukła Lódt, 19 padziernika. Pierwszych redukcyj robotników W każdym razie jest rzecza usta!0ną, 
daniu linji kolejowej, tak że po upływie (v) Onegdaj około 1100 robotników sezonowych spodziewać sie należy cJ.o- że Japonia zabroni wywozu materia· 
przeszło 10 lat zdołano się uporać z kil· z Wydziału Drogowego otrzvmało wy· pierc w połowie listopada i to na tych !ów wojennych Włoch. 
kudziesięciu zaledwie kilometrami. .Powiedzenia pracy z terrmnem na 2 odcinkach robót, które zostałv zak<Jń- Zdecydowanie wysteouje nrzcciw 

Widząc beznadziejność sytuacji kon- listopada b. r. czone według planu robót tegorocznych Włochom r6wnież BrazyUa. Pnrlament 
cesjonarjusze odstąpili swe prawa inne- Jak się jednak dowiadujemy, wypo- względnie wskutek wyczerpania · kre- brazylijski ucbwalił - jak wiadom1 --­
mu towarzystwu, które n'anowo podjęte wiedzenia te udzielone zostałv w związ dytów. rezolucję, potępiaiącą woine abl.syń-
budowę. Dopiero w roku 1912 nastąpiło ku z reorganlzacfą systemu robót w wy Na tych robotach, które beda. jesZ'::zl! slćą. 
otwarcie pierwszego odcinka kolei od dziale drogowym i nie mają związku z posiadały fundusze, praca bedzie kon- Stany Ziednoczone odmówiły hre-
Dżibutti do Diredaua, długości 300 kilo- redukcjami Jesiennemi sezonowców. tynuowana aż do pierwszych mrozów. dvtów na wywóz towarów do Wirwh. 
metrów. W cztery lata później dopro. Rumunia wstrzymała wywóz nafty i 
wadzono kolej do stolicy Abisyn)i. Nie- Krwa· wy napad na u1·1cy r7b0ża, natomiast szewcy holendi)rscy 
stety, dalsze roboty zostaty przerwane, odmówili wykonania 500,000 nar obu· 
gdyż w Addis-Abebie wybuchła rewo- B ł t ł tł h kó k b• t wia dla ~łoskich żołnłerzv. 
lucja i robotnicy gremialnie opuśclli pra- Y 8 0 zems 8 na e porac un w 0 0 ie ę Jak widzimy więc sankcje orzcciw-
cę, biorąc udział w walkach. lód:t, 19 Padziernika. łożeniu prowizorycznych opatrunków, ko Włochom będą bardzo poważne. 

Dopiero w roku 1917 przystąpiono do (gr) Przed domem przy ul. Rzgow- do szpitala im. Prez. Mościckie~o. Czy jednak nie pociągnie to za sobą 110• 
dalszej budowy. Nie bylo to jednak rze- skiej Nr. 56 znaleziono jakiegoś silnie po Felisiak, robotnik jednej z fabryk wej rzezi europejskiej?„. 
czą łatwą. Trzeba byto bowiem przeko- krwawionego mężczyznę. Z ran, od- łódzkich, w chwilach wolnych od zajęć Odpowiedź na to pytanie ma nasta­
pać tunel p-Oprzez skaliste góry. Obecnie niesionych prawdopodobnie podczas odwiedzał salę tańca „Zacisze" orzy ul. pić w ciągu nalbliższych godzin„. (!). 
długość linii kolejowej w Abisynii wy- bójki, sączyła się krew. Rzgowskiej. Wczoraj właśnie. w go- ·······••lilłlłmR!llB 
nosi blisko 700 kilometrów. Kursują tu O wypadku powiadomiono oogoto- dzinach wieczorowych udał sie na salę 
pociągi rozmaityich typów. Pociągi pos· wie Czerwonego Krzyża i policję. by w towarzystwie znajomych partne-
pieszne posiadają, tak jak i w Europie Rannym okazał się 22-Jetni Czesław rek mile spędzić czas. 
wagony restauracyjne, wozy sypialne Felisiak, zamieszkały przy ul. Dąbro· W lokalu jednak znalazł sie jakiś o­
oraz pierwszą i drugą klasę. Zwykłe na- wskiej 30a. Odniósł on 2 rany klatki sobnik, który miał z f elisiaklem stare 
tomlast pOciągi składają się wyłącznie piersiowe!, zadane nożem oraz rany porachunki. Szło oczywiście o kobietę. 
z trzeciei klasy. twarzy i rąk. Kiedy f elisiak opuścił lokal w wesołym 

*'00000000000000000~0~~~0000 · .. 

~PARCELE : 
Pociągi kursują nie codziennie, a dwa Stan denata był bardzo ooważny, nastroju i udat się do swych krewnych 

lub trzy razy W ciagu tygodnia. W ok.re- wobec czego przewieziono go, po lld - 11f ~!. ~z~owską 56• ~osta~ na~e r~pad· przy ul. Krzemlenler.kiei I 
sie deszczowym ·zatrzymufą się onej n.e ~ 1 u erz~n~ nozem ~u ro n e w Retklńsklei do sprzedania. 

BUDOWLANE 
przeważn~ na jakiejś większej stacfł, . . . p1er~. 1".lłodz1emec padł meprzytomny Zgłoszenia: Piotrkowska 40. 
a to z obawy, czy tor nie jest czasem Katr. 19 października. na. z1em1e. ~p~awca krwawego napadu Zarząd spadkobierców I. K. I 
J)Odmyty przez wodę. Podróż trwa wte-, (Pat) - Egipskie ministers!wo spra":'· , 7.?1 egł. PolicJa wszczęła poszuk1wa~ Poznańskiego, w dni pow-.-.· 
dy blisko trzy dni. Normalnie jednak wewnętrznych zakazało wyświetlania fil I ma. . . . , szednie od 10-12 i od 4 
przyjeżd ża się z Addis-Abeby do Dżibut- ?1ów włoskich, osn:1tv~h ~a temat~ch ~oj Stan f'~hsiaka Je~t ~ro~nv. Je~na _ "L. do 

6 
popołudniu. 

ti już po 27 godzinach jazdy. 11ennych, celem uniknięcia podmecema ran zagraza powatme zycm, srdyz za-
. . z okna wagonu turrsta, przyjeżdża- wśród ludności. dana była w okolice serca. -~~IXiXi:IGXili(l)(i)G>0· ;:>e· :i>C· ·i>Ci·~·)c;·><t·~<Det:)G)jii* 
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Cod z· en na kronika. SMIETNIKI ŁóDZKIE-ŻRóDŁEM DOCHODU 
Samobójstwa, bójki, napady / 
Kroniki gazet vrzynosza codziennie Właściciele . domów na peryferjach prowadz_ ą han-

krótkie, lakoniczne wiadomości: o samo- • • ' • k • 
~ó{stwach, o .bój kac~ .ulicznych. o nava-· de I wym Ie n ny z w Ie s n I a am I 
~~~:·;~~~~~::::;sl•:::;S,Y::;i:~ Słoma. kości i obierzyny wzamian za piasek i kartolle 
siac wrzesien wynika, że w ubiegłym 
miesiacu karetka vogotowia miejskiego 
wyjechała ogółem do 414 wyvadków a 
na miejscu, w ambulatorium vogotowia, 
udzielono pomocy 458 osobom. 

Samobójstw było 39, z tego najwięk­
sza liczba przez otrucie (21), przejechań 
było 54, napadów i rozpraw nożowych 
1 JO, bójek poV..•ażnych 27. zatruć nieświe 
żym pokarmem i czadem - 197 itd. 

Powodem samobójstw był najczęściej 
brak pracy i zawody miłosne. Rozpra­
wy nożowe wJmikaly najczęściej na tle 
nadużycia alkoholu. 

Charakterystycznym objawem obec­
nych czasów jest wzrastaiaca ilość umy­
słowo - chorych. W ubiegłym miesiacu 
pogotowie miejskie wzywane byto do 12 

Łódź, 19 października. Podczas konferencji okazało się, że skiem, trocinami i t. d. 
(v) Wczoraj odbyła sie w zarządzie wszelkie odpadki wyrzucane jako Pozatem specjalni handlarze kupują 

miejskim konferencja ze wsoótudziałem śmieci, nie są jednak zupełnie bezwar- butelki, połamane odpadki szklane, 
właścicieli nieruchomości. Konferencja tościowe, skoro właściciele domów na, szmaty i papier. Śmietniki . .iak z tego 
ta poświęcona byta sprawie usuwania peryferiach .•• potrafią je nawet sorzeda· I' widać, są zatem jeszcze źrćdłem docho 
śmieci z nieruchomości łódzkich w spa- wać. du nietylko dla właścicieli nieruchomo- „ 

s6b higieniczny i nie zatruwający po- Właściciele nieruchomości na pery- ści, ale i całego łańcucha pośrednikó'Y . 
wietrza mieszkańcom. ferjach wskazali na to, że na orzedmie- trudniących się tego rodzaju handlem. - ; 

Na konferencji tej zadecvdowano, ściach Łodzi utworzył sie swego ro- Handel ten ustanie z chwila. gdy z~- . 
że dotychczasowy sposób usuwania dzaju oryginalny handel zamienny po- instalowane zostaną hermetvcznie za­
śmieci z nieruchomości łódzkich musi u-1 między właścicielami domów. dozorca- mykane skrzynki metalowe. które wy­
lec zmianie. 

1 
mi i wie'Śniakami ze wsi okolicznych. wożone będą przez specjalne orzedsię-

Wszelkie spalarnie śmieci na pod- Wieśniacy kupują prze.gniła słomę z biorstwo do usuwania śmieci orzy za„ 
wórzach nie dały rezultatu. wobec cze- sienników i kości, które używają za· rządzie miejskim i ~palanę. lub nisz~zu· · 
go zarząd miejski opracuje plan i obli- miast nawozu, kupują obierzyny z kar· 1 ne na odoowiednich terenach ooza mia- : 
czy kosztorys oczyszczania śmietników! tofli na paszę dla bydła, płacąc wza- stem. 
łódzkich. I mian nie pieniędzmi, ale kartoflami, pia- ·' ·. -

wy,f]adków oblakania. 

Do wypadków voza karetkami vogo- R . . k . I . e·ederman c ~~r,:r c~~~!~~:~o w;,~:::~jin. t1~~~l ~~~ ozpr~w:1 ~rn:a · przeCl-W -.m1° · I· ·.: 
sum.uiemy wszystkie wyjazdy razem, o- U U U U • ~ 
każe się, że vogotowie ratunkowe wy-
ieidza przeciętnie do '" w.vvadków StraJ~k . okupacyjny w fjrmie Drezner. - Likwidacja dziennie„. 

31 ik-·-81 K zatargu w fa bryce „B-ci Bukiet" 
PUt. rz. an. Łódź, 19 października. Firma zatrudnia 70 tkaczy, którym! cji pracy, prosząc o interwencję. Podą-

Of-UŚC~ł dzls Łódt (k) Coraz częściej wybuchają zatar- winna jest pieniądze za pracę za okres li no, że firma Drezner poza niewypłaca-
Łódź, 19 padziernik;;. gi w łódzkich zakładach przemysło- kilku miesięcy wstecz. Robotnicy zwró- niem zarobków robotniczych nie hono· 

" wych Wskutek niehonorowania umowy cili się do firmy, prosząc o wypłatę za- ruje także umowy zbloroweJ, ptat;:ąc 
- lk) Dziś opuścił miasto nasze 3 ba- zbiorowej doszło w kilku fabrykach do robków, a gdy firma wypłatę odktadała znacznie niższe stawki od obowiązują- · 
t.aljon 31 p. Strz. Kan., który przenosi strajków okupacyjnych, a wcaoraj no- z dnia na dzień - podjęli strajk okupa- cych. 
się dżo Sieradza. wy strajk połączony z okupacją wy- cyjny. *h 

olnierzy powita na granicy po- bucht w firmie Drezner przy ul. Polu· Związek „Praca", w którym robotni- Zatarg u Biedermana zaostrzył się 
wiatu p. starosta mgr. Łazarek, nato- dniowej nr. 52. cy są zgrupowani, zwrócil się do inspek wczoraj znacznie. Konferencja zwołana _ 
miast w Sieradzu powita ich orzy bra- ••••••••••••••••••••••••••••••••u••u••••••••••••o•o••~..... w inspekcji pracy nie data rezultatu„ . mie triumfalnej burmistrz m. Sieradza Firma zgodziła się przyjąć do 2 grudnia . 
Borsuk, przyczem wygłoszonv zostanie Katastrofa budowlana n::a Doł::.ch . wszystkie zredukowane robotnice, ale s.zereg przemówień okolicznościowych. · U U nie chciała dopuścić przedstawłcieff' 

Po powitaniach w salach •teatru od• ~ Ścia-na "'domu run"'ła -n· a -przechodi9-cą kóbietę związku do obliczania płac od jedno~J921 będzie się wspólny obiad. a w goc.lzi- i;- ~i na tkalni.. - -i · 
nach wieczorowych raut. Łódź, -t9 pafdżrnrnika-. Spod gruzów wy-dobyto kobietę. ·- Wobec powyższego związek k\aśo ' 

Następnego dnia po Mszv św. zosta- (gr) W dniu wczorajszym na ulicy Zawezwano pogotowie ~zerwonego wy zgłosił wniosek u p. inspektora pra--
nie dokonanie poświęcenie nowych ko- Torowej na Dolach miała mietsce kata· Krzyża, którego 'lekarz stwierdzil jedy- cy o ukaranie przez referat karny całe­
szar. które za 3 lata pomieszcza wszyst · strofa budowlana. Przechodzaca tamtę- nie zgniecenie lewej stopy. Kowańczy- go zarządu firmy Biederman za złośliwe 
kie bataljony 31 p. Strz. Kan. dy Władysława Kowańczykowa, za- kowa uległa również szokowi nerwowe obniżanie zarobków robotniczych przet 

mieszkała przy ul. Torowa] 39 cudem ńm z przerażenia. niehonorowanie umowy zbiorowej. 

Pracodfiwcy ukarani wprost uniknęła śmierci, gdyż w chwili Na miejsce katastrofy zjechała ko- Rozprawa karna przeciwko firmie· 
gdy Kowańczykowa znajdowała się misja, która zajęła się ustaleniem przy-J Biederman odbędzie się w nadchodzącą 

za nieprzestrzeganie ustawy przed domem Nr. 37, czyny zawalenia się murów. środę. Natomiast w poniedziałek zwoła- · 
0 czasie pracy RUNĘŁA NA NIĄ ŚCIANA DOMU. na zostanie konferencja, na którą przy-· 

będą specjalni fachowcy, celem dokona·: 

(k) Referat ~~~; 1~k~_~!fzl~~~~~j Skarga robotników z Radogoszcza nia~b~ic!~~r~~~c ~ :~;::1·nieosiągnięcia 
dwuch pracodawcow za meprzestrzega porozumienia, podjęty zostanie strajk 
nie ustawy o czasie pracy. _ Dlaczego pobiera się od nich opłaty za świadectwa ubóstwa także na przedzafni i wykończalni. 

· Z~ zatrudnianie robotników w n~d- Łódź, 19 października. jnie bezpłatnie, co zgodne jest z odpo- *;* 
godzmach ukar.any został 2-tygodtno- (k) Do związku klasowego zwróciła wiedniem zarządzeniem. Wczoraj zlikwidowany został za.~ . 
Wym aresz!em i 500-złotową grzywną się wczoraj delegacja robotników z Ra- Tymczasem, gdy robotnicy z Rado- targ w firmie „B·cla Bukiet" przy ul. · 
kierownik firmy ~ersze~be~g przy AI. dogoszcza, prosząc o interwencję w na- goszcza zwrócili się onegdaj do kance- 6·go Sierpnia. firma zobowiązała się 
1-go Maja 121, a kierownik firmy „Pole· stępującej sprawie: larji gminy po konieczne im dokumenty,_1 przyjąć spowrotem do pracy w~zyst-
sie przy ul. Kątnej 12/14 - Fry.s~m~n Wnoszenie spraw do Sądu Pracy o oświadczono im, że •.• muszą zapłacić po 1 kich zredukowanych robotników, wobec • 
ukarany został za to, ~amo przewmieme wynagroqzenie za urlopy, różnice do 2 złote! I czego jeszcze w ciągu wczorajszego 
~~zywną w wysokosci 300 złotych. stawek, należności i t. p. związane jest Nie pomogfy perswazje ani tłumacze- 1 dnia robotnicy przerwali okupację. C 

PO PRACY _ DO ,,TABARINU!'' z opłatami sądowemi, które wynoszą od nia, że wszystkie gminy świadectwa te przystą'pili do pracy. · , 
Dziś, w sobotę, wszyscy odwiedzą po pra- złż 2.50 do 4.50. O ile pracownik nie jest wydają bezpłatnie - robotnicy musieli •••••••••••••••• 

ey lohl „Tab"arin", gdzie odbędzie się dosko- w stanie uiścić opłat zwraca się - jeśli zapłacić po 2 złote I dopiero wówczas w· 
nała zabawa do rana. mieszka w Łodzi - do wydziału opieki dostali świadectwa ubóstwa. zwalniają. ladro Z goraca \VOda Wiedeńczyk Roner, mistrz białej i czarnej 'I 'I 1f magii zademonstruje publiczności kilka sztuczek, społecznej przy Zarządzie m. Łodzi, ce Ich od opłaty na taką samą sumę . 
które wszystkich wpitawią w zachwyt. Będzie który wydaje świadectwo ubóstwa, na w Sądzie Pracy. wylało SH~ n:a 4-!etn. Chłopcz~ka .. 
on, ~cyzorykiem rzucał w karty, wybra~e prz~z podstawie którego pracownik zwobtiony Związek klasowy wszczął w tej spra Łódź 19 padziernika 
gcsci, a podczas tego eksperyme~tu nos!ć będzie . zostaje z opłat sądowych. wie interwencję domagając się wyja- (gr) St ' d k d · f -' opaskę na oczach. Numer ten cieszył. się zągn- , . . . . , . . '. . „ raszny wypa e WY ąrzy __ 
nicą wielkiem powodzeniem, to też niewątipłiwie J.esh natomiast chodzi o robotników, sniema sprawy i pouczema kancelarJI się przy Wodnym Rynku 7. . _ 
spodoba się i naszej publiczności. zamieszkałych w gminach np. Widze- gminy Radogoszcz, że podobnie jak W domu tym zamieszkuie rodzina : . 

•. w no~ych1 nAumera
1 
eh Lwystąpią także: takn- wie, Chojnach i t. p., to świadectwa u- wszystkie inne gminy świadectwa u- I Kowalczyków Najmłodsza latorośl 't łt- , 

cer ... a węgiers <a nge o, ucy Doree, tancer: a bóstwa pracowni"kom wysta · J' k bóstwa mus· wyda ać be ł t ·e I · .. o wysokiej klasie, odznaczajq,ca się nie,przecięt- . . . . Wł~ ą . an ce i w zp a m • toi Włodek ba wił się wczoraj orzy ku-
ną urodą i. doskonały duet angielskich tance- lane gmmne, wydaJąc Je na kazde ząda- chni. Nagle przechylił duże wiadro t ~ 

rz~ Uz~~1~~ł:· także swój r~pertua.r doborowa Wzmoz· ona kontrola ruchu knJf owego ~rzącą v:odą. Dziecko. nie zdołało u-
~;t~!~rór;t':~f;:twer:it~a.;zyg~:_s71ochta~~~ ~ fi;~~e~~an~~~~a~oparzenie lewe~o boku 
kt6ry odbywa się na dwuch obszernych parkie- Po nauce cbodze~ia-nauka jazdy Dyżurny lekarz Pogotowia Czerwo-
t~cbw miłej atmosferze i pięknie urządzonym lódź, 19 października. f Niezależnie od tych tablic orzy uli- nego Krzyża stwierdził, iż ooarzenie 
lo~alu dobrze spędz!my czas ! nad ranem, wra- (v) W początkach przyszłego tygu- cach wylotowych, umieszczone zostaną jest poważne. Dziecko przewieziono do· 
ca1ąc dp domu, ~ę?ziemy p~łni wrat~ń. Kfo chce dnia władze starościńskie przystąpią ł· podobne napisy na ulicach wzmożonego ambulatorjum. 
do~tać dobre miejsce musi zamówić przedtem d · • k · ł · . · h k t I stoliik, w.obec spodziewanego napływu gości. o wzmozoneJ ontroli ruchu ko owego ruc u 01owego oraz na tych, po któ-

Niezaletnie od dancingu odbędzie się dziś na ulicach Lodzi. Zarządzenie to będzie rych . jeżdżą tramwaje. Cieżkie wozy, I NIEODWOŁALNIE OSTATNIE 2 DNI. 
o godz. 5.15 po poi. fajf z pełnym programem dalszem z cyklu usprawnienia ruchu uli- jadące po szynach tramwajowych two- POBYTU CYRKU STANIEWSKICH.: 
artystycznym. · · Ś '· b · t · t · h l' J k · d · d · I Ceny na fajfie i na dancingu przystępne. cznego w naszem mie cie. rzą owiem za ory i amuJą ruc u i-1 a się owta uJemy -szy główny 
Sale wentylowane. Kuchnia smaczna i pożywna. w tym celu na wszy~tkich wjazdo- czrty. : oddział cyrku Staniewskich oozostaje 

wych ulicach umieszczone bedą spe- Niezależnie od tablic ostrzegaw-1 w Łodzi nieodwołalnie ostatnie 2 dni, 
Dyżcury apteM cjalne napisy ostrzegawcze zarówno czych do miasta wystana zostanie po· 1 urządzając w sobotę, 19 i niedzielę 20 

Dtiś w nocy dyżurują następujące apteki: dla pojazdów mechanicznych. jak i kon większona liczba patroli oolicyinych, 'b. m. ostatnie przedstawienia. ' -
A. Potasz;t (Plac Kościelny 10), A. Charemzyl1 nych o tern, że należy się trzymać pra- które będą specjalnie zwracać uwa-1 Wspaniały program cyrku Staniew­
(Pomotska 12), E. Millera (Piotrkowska 46), M. wej str?n~ i~z~ni, wymijać z prawej gę na przestrzeganie przepisów o ru-j skich stal się rewelacją dzieki nowym 
~ztafna (Piotrkowska 225), Z. Gorczyckiego strony 1 me 1ezdzić po szynach tram· I chu kołowym. atrakcjom i spotkał się z gorącem nrZY. 
(l'neiazd 59), Antoniewicza (Pabjanioka 50). wałowych. · - I jęciem łódzkiej publiczności. · 
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· 6TRESZCZENłf POCZATKU POWIESCI się sączyć. krew. ~a jej widok ~n~rzej I . To ~iruń, ~tóry uciekał stąd ?rzed uszkodzona ~ n<:.ddarta, że m?żna ~;to 
· Pomiędzy ' dyrektorem fabry~i rur -kanalizacyj- wpadł w istną funę. Z rozptom1emone- kilku mmutamt, -tak go oporządził, by odczyta~· poJedync~e słowa, n~e maJ~C~ 

nycb Alfredem Krauserem a 1ego sz . ferem Ja- mi oczami, z wykrzywionemi niena- zdobyć klucze 0d bramy. . z sobą zadne,g~ związku. DaleJ byto JUZ 
nem , Rogosz'em doszło do gwałtownej sceny w wiścią wargami rzucił się na powalone- Wzrok dozorcy błagał o pomQc, ale z1;1owu wyrazm,e: 
f;:~:c~era~~r~~t~~:k~~· ui:io~~skrz~~~ał :~~:: go i począł się nad nim znęcać w okrut- ani Rogosz, ani Łubkowski nie mieli te- „.służyłem za szofer~ u pana fa-
kowanei przez dyrektora robotnicy. ny sposób. Bit go i kopał, gdzie popadło. raz na to czasu. brykanta. rur kanalizacy1nych, nazwi 

~azajutrz wczesnym rankiem przed fabryką _ A masz!... A masz!... __ powta- Jan wybiegł pierwszy na ulicę. W . za skiem - Alfred Kra_user .•. To znaczy 
Kr..au~era jakaś przechodząca kobieta r1. 'knęła rzał zaciekle za każdym ciosem. ciśniętej kurczowo dłoni trzymał zmię- . u tego Krausera, ktorego mby zantor 
się _n~ trupa męzczyzny L odciętą głową. W za· d k k k , d • ~ ł J R t · tał mórdówanym rozpoznano Alfreda Kraus~ra a w Rogosz nie mógł. sobie dać rady z toszoną, nad artą art ę, torą u atO owa an ogosz, za co ez zo~ 
kieśżeni trupa znaleziono kar1kę _ n• ·ępujcei oszalałym Andrzejem, choć wytężał ··w mµ się zdobyć w czasie walki .o lis~y. kazany na więzieni~··· I własni~ . 
treści: tym kierunku wszystkie siły. Ale to było za mato, to mogfi:J me mieć . chciałem powiedz~eć, ze Rogosz Krau 

_ „Do wJadomości policji... Jeżeli · ia, Alfred . , 
1 

· . , żadnej wartości. sera nie zabi~ ani nikt inny, bo Krau-
Krauser, · zostanę · iabłty w tych dniach, to zawia- - P .. rzestan ... - wołał. - Przestan, . Gorączkowy' m tedy wzroki'em rozeJ· ser z·yi·e do dziś dn .. ia i dobrze mu si_ę · damiam, że zamordował mnie Jan Rogosz, który b b I 
groził mi dzisiaj śmiercią za wymó· . -:~ prao:y". . o za IJeS~„„ „ ' . . rzał się Rogosz dokoła, szukając taµite- 'powodzi.„ . . 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- - . A mech ~~b!J~„. Za moJ~ krzyi"dę. go, który uciekł z listami. Ale na ulicy Rogosz przerwał czytanie listu' i 
siące pótniei stanął przed sądem, który sk&zał go Za Wiktę„ .. Pusc, me trzyma] mme„. . byto pusto _ ani śladu żywej duszy. .. spojrzał na Andrzeja n.ieprzytomnemi 
na -15 tal więzienia za zamordowanie Krausera. w czasie .• gdy .Ro. g.osz szamot.al się - w J'aki' "sposo'b . on u.ci'ek•?. oczami·. ' RQgosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie 1 
przed tenninem wypuszczenia go, udaje się do z Łubkowskim, odcrągaJąc go od meP,rzy - Nie mogę tego zrozumieć.„ - . - Słyszałeś? Co to znaczy?„. l(rau. 
mresz.'ka.rtia Walczaka, k\óry miał mu wyjawić, tomnej, zbroc~onej krwi~ ofiary, Wern~r wzruszył Andrzej rar:nionami. ser żyje?„. Nic nie rozumiem,' w głowi~. 
kto był mordercą Krausera, ale nie dowiedział zdecydował się wreszcie na stanowczy - Wsiadł pewno do taksówki„. Mo- mi się mąci„. 
~~ J;j~Y~~z~:~r~~tićc~~J:m~~\:ff.ruźlicę skonał, krok: .wyszedł . na .kolanac~ . ze swe~o gla stać akurat przed bramą„. . - qzytaj dalej„. - odparł Łubkow-

~·Pani Elźbieła Wernerowa, żona Hugona Wer- ukryCia, czołgaJąc się ku mieJscu, gdzie Jakby na potwierdzenie tych: słów z ski niemniej poruszony treścią listu. 
nera, głównego akcjonariusza fabryki samocho- leżal.y listy. : . . . . 1 oddali dochodził coraz słabszy warkot Po chwili drżał już . znowu w po"­
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze Obłędny . strach trząsł Jego ciałem, motoru samochodowego. , wietrzu załamujący się od silnego wzru 
~w;vm no'Yym. ~o~hankiem. szoferem - Andrze- jak gal.aretą„ Co będz!e jeśl~ tamci ~o Rogosz machnął desperacko ręką: Jszenia głos Jana Rogosza-: ·• 
ie_mp Łub00ko~vkskimh. k nr . 

1 
z b zauwązą ?„. Jeszcze się naraz1e moc.uJą, - I znowu wszystka na nic' · „.„muszę to wszystko powie-op171 01 · oc ane vv erneroweJ. erzy rę - · · · · b 1 h ·1 , . . . „„ • · b kł · ski który zaprJ1Psiągl iei zemstę za odrLucente Jeszcze ~ą. zaJęc1 so. ą, a e za c Wl ę.„ Chodzmy, mema JUZ na co czekać„. dzieć, - w tem mieJSCU ra o po-

iego. uczuć, staje się przypadkowo właścicielem Własme ta chwila nadeszła„. Poszli przed siebie, idąc przez dłuż- czątku zdania - bo się boję, że nie 
llstó'Y Wal~zaka. . Werner był już blisko owych papie- szy czas w milczeniu. będę miał lekkiego skonania, jeżeli 

List>:, pisane przez ~Valc7 ~1rn . zawierały; s~me I rów wyciągnął już ku nim rękf,' gdy Ro Nagle Jan przypomniał sobie o owej chociażby tak późno nie naprawię rewelac1e. Walczak pisał, ze Rogosz nie 1est ' . . · 'A d , . . , • ' Ą k mordercą, bo Krauser nie ZO! hł zamordowany, gosz, uporawszy się wreszcie z n rze-1 częsci listu, którą zdołał wydrzec z rąk Janowi Rogoszow1.„ to wszyst o. 
żyje dotychczas i pqwodzi mu si<> bardzo dobrze. jem, zauważył skradającą się na czwo i przeciwnika, a którą ściskał ciągle w było tak: jednego dnia pan Krauser„ • 
. Po jego ,,śmierci". Krauserow~ ~ ~ebrała, pie- rakach postać„. Nie pożnał w niej zmie-1 ręce. .„ bardzo ważną ••• zapewnione„. po„ 

nrądze w towarzystwie asekuracy1nem a po i<tlk~ · h kt · W · p k · A d · M · • latach Krauser wt6._cił do Warszawy, zm ienił na- monego pr~ez c ara eryzac]ę ernera, I - ocze ~J. n rzeJU.„ uszę zo- mozec1e„. , . 
zwisko na Werner i założył nową fabrykę.„ ale bystre Jego oczy dostrzegły kopertę. baczyć, co tu Jest... Na tern kanczyla się kartka. 

· Zrębski szantażuie Wernera, wymusza od z wielkiemi literami: „Do Pana Proku- Pośpiesznie · zbliżył się do pierwszej . - Święty Boże!.„ - wyszeptał Jan, 
niego 100.000 ~lot}'.ch . i _za p i eniądze te za~łada ratora"„. Coś go tknęło„. z brzegu lampy ulicznej i w jej migotli- chwytając się za głowę. - Sen to, czy 
k~~~o~% iihd~~~tz ~itd 11l„0żarow .. _w~a,~: 11c::1 ·, 1 • - I:isty~.\'~L~t~'··· „-;:_ z~~-~la~,- rz~- ~em ś;vi~tle 129E~~t c~J,ać: n~ głos: ·~'wa?-:Pra'Wda.. czy jakiś strasz.ny . .iart?_ 

Pewnego dn ia zwróciła się do niego Elibi6-. paiąc ~1ę na_prz6cf: . . . , . , „'Po Sza~ownego ._ ~~na Prokura- Ja chyba. z'?'arJuję. z tego wsz;ys!k~ego„. 
tar~r-nerowa. Jm)szą.'I:, 11by wciągnął ·li'Lo' swe:- · Abn tamten iro:chwyc1ł je prędzeJ . tora· w· Warszawie~: · Krauser zyJe?.„ Nie, tcr przectet ·n1efnoL" 
gl.l·;, kłubu Andrzeja Łubkow$k iego . . zerwał się na równe nogi. Ja, podpisany pod tym listem żliwe.:. To jest jakaś pomyłka„ . 
. . T.ak się t .eż stało. Anc!rze! op~no~vany zo- - Oddai to!... - skoczył ku niemu własnoręcznie, Stanisław Walczak, · - I ja tak myślę„. - przytakno.t 

stał 1emonem gry, a gdy stw1erdz 1 ł, ze narze- 0 Odd ·1 T · · 1 t t , i • kł A d · p · t · b • czona jego _ Wikta, córka Rogosza, spotyka 1.,ogosz. - . aJ„„ o moJe.„. . pa rząc eraz. sm. erc1 w oczy, s a- . n rzeJ. - . amię am, ze sam y1em na 
sł~ ze Zrębskim począt się na1koty20wać, stając Łubkowski ruszy! na pomoc przy1a- dam te zeznama, zeby oczyścić z wł Jego pogrzebie, na własne oczy ogli;\da-
się bez:wolnem narzęoziem w ręku przewrntnei cielowi. ny Jana -Rogosza, który siedzi już tern jego grób„. 
kychanki - Wernerowci. . Werner zdał sobie · sprawę z: groźnej piętnaście łat w więzieniu za morder- - Więc poco Walczak to pisał?„ . 

.- Ą tyipcza~~m Wi~ta bardzo b.oleie :~ad tern. dla niego sytuacji, postanowił jednak · stwo, do jakiego nie przyłożył nawet - A bo ja wiem?„. Możliwe, że 
co zaszło 1mę :izy mą a Andrzeiem, pisze do l , d. t t . t h I J k p p k b d i d ś · · t ·• niego bfag:alne listy, żeby przyszedł do niei - l wa czyc o os a mego c u. pa ca... a an ro urator ę ze prze mier.cią s rach roz1;1m„. . . .. 
ale bezskutecznie. gdyż listy te przejmuje Zręb- Pośpiesznie wtłoczył listy do kie- · ten Ust„. Głuchy Jęk wydobył się z p1ers1 }(o-
ski. któ•Y. nP•1t 1:zył .sobie \Viktę jako now•.1 ofiarę l szeni płaszcza i chynął za biurko, odgra W tern miejscu karta była tak mocno gosza„. 

Zrębsk1 udaie się do Andrze1a i uda1ąc, że , d · · · · · d ·w 'kó · 
JJragnie jego szczęścia z Wiktą, prosi go, aby 1 zaJąc się n!e~ 0 przeci m w. Rozdzia• 43 
napisał list do Wernerowei. że ma jej <iość i że - OddaJ hsty„. - powta~zał Ro- • 
z ;n~ą . zryw.a. L!~t t~n iednak o?d~I Wikcie; Po- gosz, ale nie otrzymał żadneJ odpo- '91111• ~roni•~ tf:.fado' -\ 
grązoną w: apatn dziewczynę w1ez1e Zrębsk1 tak- wiedz i. ~ „ ._, ._, " •w 
sów;~t!. k;~~P~~~t~i~~~~iu~ zupełnie pijana, Nagle rozległ się brzek tłuczonego W tym samym czasie, gdy Rogosz J - . Pani Hildo, . proszę uważać na to;· 
za.wiózł ją_ ~o ~'.\\'.ego mi.eszka?ia, gdzi~ Hilda f'.o· szkła. . odczytywał skrawek listu Watczaka, w co powiem: wszystko musi być za tuszo 
żar;<>W' zr~b1ła ~ilka zdięć, mczego nie spodzie· To Werne.r, chwyciwszy ?bu~ącz mieszkaniu Zrębskiego toczył się dalszy wane„. Słyszy pani? Zapowiedzieć sluż-1 
wa1acej się dziewczyny. płonącą na bmrku lampę, rzucił mą z · dkó tk h d · b' t d b · · • b ,. A Jan Rogosz nie przestaje myśleć nad tern, ł . 'ł dl p~ą~ wypa . w, .zapoczą owanyc zi- ie, na we ozorcy, o on otwiera1 ra-w jaki sposób może udowodnić, że nie iest mor- ca eGJ Sb! .Y 0 po o~ę. . . ś . h s1eJszeJ burzhweJ nocy. mę„. · . · · , 
derce,. Pewnego dnia spotyka go Walczakowa a met pogrązył się W ciemno ciac · Na alarm Hildy Pożarow zerwała się ·- Dobrze to się wszystko załatwi 
!_pyta się ·;c~y_!'trzymał list);' od .syn?, które dała I oto poczęta się bezładna bieganina ze snu cala służba. Pokojówka, portjer, niech pan bęctzie spokojny„. Na t<Y 1'est 
Wernerowi. [Walczakowa nie w1edz1ała, że tym, k T ł k ótko poczem k · h k l' · · któ.rego zastała w willi nie był Werner, ale _ Pt 001!1ac .u. , .rwda a 

1
. r. • b uc ar a-:--- wszyscy w neg izu - wpa- czas, a teraz muszę się przedewszyst-

Zr.ębskiJ. . rze1 męzczyz.m z er~y i się z ~o ą. przy dli pod wodzą energicznej brunetki do kiem zająć panem„. Trzeba zatamować 
Rogosz wtargnął do gabinetu Wernera, któ- samych dri:wiach. Ciała skłębiły się te- gabinetu. · krew„. Czy pan potr:.fi podnieść się i · 

f.Y. 'tti~i~ączył _ mu.~__.że nie wie nic o żadnych raz w jedną ~rgają~~ całość. . - ~apalić światło!... -:- .k?mendero- przejść ~o łóżka?„. Ja yan!-1 I?01!1ogę„ : 
~o Rogosza podchodzi na ulicy Łubkowski W pewneJ chw1h Rogosz zawadził wała Hilda. - Tu są złodz1eJe„„ _ - Nie„. Ja sam„. Nic m1 m~ Jest... - . 
J~-t · on- łla:fdzo wzburz.ony i oświadcza, te za· nogą o wysoki słupek z wazonem, któ:I Zapłonęły żarówki, ale okazało się, odrzekł Zrębski, unosząc się na łokciu. ' 
bije Ztębskiego, który b~łamuci mu Wiktę. ry przewrócił się z wielkim łoskotem. że w. pokoju niemfi już ntkogo, oprócz le- Trud ten okazał się zbyt wielki na je 

A w tym ~amym c~asie ~erner, ucha.ra~tery- Jednocześnie rozległ się w jakimś żącego tuż przy .drzwiach Zrębskiego. go siły. Omdlał znowu. 
zowany do niepoznania ł BLrud za>kradlt się do d 1 k · źl' · k k k p d t · • b · ł 'd k H'ld ł ł t' · · · mieszkania Zręb~kiego, znaleźli listy pisane ~ szym po OJU przera iwy rzy 0-1 .rze s a'?'1a.1 so ą za osny wi o , cz~- l a przywo a. a por Jera 1 przy Je-
przez Walczaka, któremi Zrębski szantażował b1ety: . mąc wrazeme umarłego. Ale sącząca Slę go pomocy przemosła rannego do sy- . 
pl(l:emysłowca: W drzwiach na-bknęli się na wła - Bandyci!.. Na pomoc!... z poranionej twarzy krew, nie świad- pialni. Tu, posiłkując się podręczną ap-
ś~cJ!l~ mk.ieszkchani~. b d 1 N' gt To darła się Hilda Pożarow; zbudza- czyta· o śmierci. teczką domową, przystąpiła d:J koniecz... 

.... ęosi i sza UJe o y wu rewo werem. a e t l' h ł T b ł Ć l'c' I k h t k' h dk h b' , do' pO'koju ·wchodzą Rogosz i Łubkowski. Rogosz na ze snu s rasz iwy~ .a asem. - rze. a zawo a po I Ję„: - rzy nyc w a ic wypa. ac ~a iegow. 
pj!ta 'się· Zrebskiego czy ma listy do prokuratora. Walczący otrzezw1eh nagle. . knę'ła poko1ówka. - I pogotowie!... Przyznać trzeba, ze robiła to wszyst 

. Pierwszy zerwał się z ·podfogi Wer- Zrębski ·odzyskał ·w tej chwili przy- ko z wielką umieję.tnością, niczem za-
::._ Nie . wiem o żadnvch Hsta :hl... Pro ner i - nim tamci ·zdołali mu;przeszko- tomność i złowił uchem słowa dziew- wodowa sanitarjuszka. 

szę wyjść z me~o miesz:kani.a!... dzić - czmychnął do przedpokoju, . a cz~ny. Gdy po niedługim czasie Zrębski od:-
Do rozmowy wtrącił się Andrzej. stamtąd na klatkę schodową. Tu · jednak ~ Nie trzeba„. - wyszeptał z tru-1 zyskał po raz wtóry przytomność, le-
- · ·Milcz, kanalio' .„ -- podsunął - serce niemłodego już mężczyzny, dem.-Ani policji... ani pogotowia„. Pani żał już w swem wygodnem łóżku, sta-

pię.ść .pod oczy .Zrębsikie~o - Nie. krzycz ~z~urz_one tylo~a gwałto~nemi prze- ti:Hdo„.-:- zwró~ił się do s'?'ej wspólnicz- rannie ~banda~ow~ny. . 
bo jeszoze ja Silę z tobą r·ozpraw1ę!... Po zyciam1, odmówiło posłuszenstwa. k1. - Niech om stąd wy1dą„. Chcę po- Portier chciał sic; dyskretme usunąć: , 
gaidaany, pogaidaimy!. .. - zatrząsł się z Werner poczuł w piersi nagły skurcz, mówić z panią„. - Zaczekajcie!.. - zawołał do nie-
gniewu _ Ale przedtem załatw z nim, zapowiedź natychmiastowego ataku, i - Dobrze, pomówimy, .. ale przede- go Zrębski. 
z JaJllem Rogoszeml... legł bezprzytomny tuż pod samemi wszystkiem trzeba _się zająć panem„. Za - - Słucham, proszę pana ..• 

- Gdzie są listy? - zabrzmiało• drzwiami mieszkania Zręoskiego. wezwać lekarza?.„ - Wiecie już, że macie trzymać ję-
znowu ro.zpaczliwe pytanie Rogosza. I .~ogosz z Łubkowskim wypadli w :--- Nie„: - zaprzeczył Zrębs~i, poru z~k .za zębami? N?, to, d?brze.„ Niech · 

. - Wyjść z mieszkania!.„ -- powtó- chwilę potem na schody, ale wskutek szaJąc z trudem głową. - Sami damy mi mkt pary z u.st me pusc1, bo wyrzucę 
rzył Zi;.ębski i sięgnął ręką d~ dz~onka ! cie.mności ni~ ~au~ażyli omdla~ego sobie radę.„. . , . natyshn:iast z miejsc~.„. A teraz skoczcie 
na ścianie, chcąc · zaalarmowac s!uzbę. I We!n~ra. ~b.1e~h w~ęc. po ~.topma~h :-- Przecie . pan Jest ranny.„ Moi na dol i pr~ypro~.adzc1e tu dozorcę„. 

Wówczas Andrzej skoczył znienac-
1 
wdoł i znalezh się w oswietlonej bramie. Bozę„. Strzelali do pana? - W teJ chw1h, proszę pana... . 

ka ku niemu i wymierzył mu silny cios Była otwarta. · . . ..,..- Nie.„ Dlaczego . służba nie wy- Portjer wyszedł, ale wrócił po krót~ 
~ . .sz:czękę. 1 · Tuż pod murem leżał skrępov,rany_1 chpdzi?„. \VYjdźcie,!..: „ . . kjm czasie z pobladłą twarzą. 

· Ztębski rm\ął n'!- podłogę, _nie . wy- lmką dozorca z kneblem, wtłoczonym Gdy t~mci opuscih gabmet, Zrębski (Dals·zy CiAg J·a· ... ••~ 
aawszy nawet jęku. Z ust jego poczęła w. usta. odezwał się zn_owu: ~ ·.:„.......,,. 
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Kolektura ftg IDO 
PROGRAM ROZGLOśNI ł.ODZK.IEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
SOBOTA, dnia 19-go października. 

6,30-6.33: Pieśd ,,Kiedy ranne wstają zo· 
r~e", 6.33-6.34: Pobud.kll do gimnastyki. 6.34-
6.50: Gimnastyka, 6.50-7.50; Muzyka (płyty). 
W przerwie o godz. 7.20: Dziennik poranny. 
7.50-7,55: Odczytanie progr, na dzień bieżący. 

"ódź„ Andrzei·:a .łf1o. 2 PROMIEN' „ 
1

7.55-8.00: Parę informacYJ. s.00-S.10, Audycja 
'L „ u cła szkół. 8.10-11.57: Przerwa. 11.57-12.03: 
••lliimmmalli••••li'il' ••••• Sy~nał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 

12.03 - 12.15. - Dziennik połudn iowv . : 2.15 -

• • 
13.25: Koncert w w"Y!konaniu Małej Orkiestry 

· . P. R. pod dyr. Zdzisława Górzydskiego. 13.25-
• 13.30: Chwilka dla kobiet. 13.30-14.25: Z doli 

. ' i niedoli żo!nierskiej. 14.25-14.30: Przegląd '1ieł-
...._ -- dowy łód1.1k1. 14.30-15.00: Koncert zespołu man· 
r""I ~ 1_.. 

1 
• dolinistów „Sempre Vivo" pod dyr. Zenona 

.._. - Szymborskiego (transmisja z Poznania). 15.00-
19 PAtDZIERNIK 1935 R. 15.15: Odczytanie noweli Marji Wielopolskiej p. 

Podczas dzisiejszych godzin rannych panuje t. „Gońce Czarnej KTólowej" (w skrócie). 
sytuacja niejasna; narażeni jesteśmy na większe 15.15-15.25: Przegląd giełdowy warszawski. 
straty materjalne i działają niepomyślne wpływy 15.25-15.30: , Nasz handel morski" 
dl górników i hutników. Między godz. 10tą a 15.30-16.00: Muzyka wokalna tpłyły). W pro· 
godziną 11-tą dobrze jest załatwiać ważną ko· gramie głosy kobiece. 
resp~nd~ncję i ro.zpoc~ynać procesy.. Południ.e 16.00-16.15: Lekcja języka francuskiego - lek-
nadaie się do zaw1erama trwałych związków q11- tor Lucien Roquiny. 
łosnych i przyniesie niezwykłe idee i pomy&'ły. 16.15-16.30: Muzyka jazzowa (.płyty). 
Od godziny 13-ej do godz. 15·ej nie należy za.pt'O• 16.30-16.45. Skrzvnka techniczna - omówi =ed. 
wadzać żadnych zmian ani wyruszać w podtóż Wacław Frenkiel. 
morską .. Okr~s ten. sprzyja natomiast .nowym 16.45-17.00. Cała Polska śpiewa _ audycję. pro· 

i lu~łowa or'kiesll'a słowac:lka. T.ransmisja 
z Pragi Czeskiej. 

20.25-20.45: Muzyka. lekka (pły;ty). 
20.45-20.55· Dziennik wieczorny. 
20.55-21.00; Obrazki z Polski współczesnej. 
21.00-21,30. Audycja dla Pola.ków zagranioą 

„Polska Jesied'. 
21.30-22.00: ,,Wesoła Syrena" - audycja w 

opracowaniu Mariana Hemara. 
22.00-22.10: Pogadanka aktuanla. 
22.10-23.00: Muzyka lekika. Wykonawcy: Or­

kiestra P.R. pod dyr. Stanisława Nawrota 
i Stefcia Górska (piosenki). 

23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej, 

2.3.05-24.00: Muzyka taneczna w wykonaniu 
orkiestry P.R. pod dyr. Z. Górzyńskiego . 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
OSLO. Program rozrywkowy. 
WROCLAW. Wesoły program dwugodzinny. 
LIPSK. Wesoły wieczór. 
SZTUTGART. Wesoły wieczór. 

TEATR MIEJSKI. 
Dodatkowe występy Juliusza Osterwy. 
Juliusz Osterwa, kapitalny int~rpi-eta-to :. roli 

profesora Przełęckiego w świetnej komedp St. 
Zeromskiego „Ucie.kła mi prze·pióreciika" wy• 
st'dli w Teabrze Miejskim dziś, w sobotę, oraz 
jutro, w niedzielę, 'O godz. 4-ej po poł. Ceny 
biletów zniżone. 

W sobotę i w niedzielę o godz .. 8.30 wiecz. 
interesująca psychologi~~no-obyczajowa sztuka 
Stuartów „Szesnastolatka • 

LODZKIE TEATRY POPULARNE. 
(Ogrodowa 18). 

W sobotę ,dnia 19-go b. m., o godz .. 8.15 
wieczorem komedia w 2-ch aktach Korzeniow· 
skiego p. t. „Majsier i czeladn~k" w reżyserji 
MaTjana Bieleckiego . 

W niedzielę, dnia 20 b. m. teatr ieczynny. 
W poniedziałek, dnia 21-&o b. m. „Majster 

i czeladniik•'. 

HAMBURG. Wesoły wieczór. Sala Geyera - Piotrkowska 295. 
KOLONJA. „Coś dla każdego•', wesoły wieczór W niedzielę dnia 20-go b. m., o godz. 4.15 

muzyczny. , po poł. i 8.15 ~iecz. (dwa przedstawienia) ko· 
FRANKFURT. Koncert w;ieczorny. medja w 4·ch aktach J. Blizińskiego „Pan Da· 
KOPENHAGA. Wesoły wieczór, j „ 
BRATISLAWA. Wesoła aud7cJa muzyczna. mazy • 
RZYM. „La vedova scaltra', opera Wolf·Fer-

PO?Zynamom 1 . technice„ . Koło g~z: .16·eJ nas tę- wadzi prof. Rutkowski. 
PUJe pogo.rs~en~e nastroi~· ~farazem jesteśmy n.a 17.00-17.15: „Kaq>itał i kredyit w gospodarstwie Dr. med. N .„ ew,. a z· ski 
'Przykrości l rl1eporozum1ema z współpracown1- Polski" _ odczyt wygłosi Janusz Rakowski. 
k!'-mi i prze~ożonymi. Nalety wystrz.eg~ć się os~b 17.15-17.45: Nowości z płyt. 
me. zasług.ujących n<; nasze zauf.an1e .1 pneds1ę_- 17.45-17.50: ,,świat naszych zwierząt'• _ „Sie­
w~1ęć mających związek z ogniem 1 .me!alam1. lawa" _ odczyt wygłosi Jan Bowdziewicz. 
Między godz. 18-tą a go~iz . 20-tą ~z1ałają P~- 17.50-18.00: „Nasze miasta i miasteczka" 
myślne wpływy dla zdrowia. Ocze.kuie nas takze Gród Maćka Borkowica" _ Koźmin"-

Spec!. cbor. wenerycznych, skórnych 
i seksualnych 

ANDRZEJ.\ 5, telefon 159-40. 
Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-9, 

w niedziele I święta 9-12· 
pov.:odzenie towain:yskie i zainteresowa.nie .szt1;1- pogadanka, wygł. St. Wojcieszek'. (Poznań). 
k~ 1 muzyką. Począwszy od g~z. 20·ej dz1ała1ą 18.00-18.30: Teeatr Wyobraźni : słuchowisko dla DOkfÓf TR E p MA N .~!!!!!!~~======~!!~~~~~„ 
i:1ep~myśln~ w;pływy Pod: kazdym. w~ględem. dzieci starszych podług Sydney'a Reid'a p. t. I °1 
N.alezy zaniechac . ws~ystk1ego co. nie Jest ko- ,,Jak Sing zga<ił, te kulą jest nasz świat", COS DLA MĘŻA PANI! 
meczne .. Szczególnie mepo~yślny 1est ten akres w przekł. St. Kossuthówny (wznowienie). spe~~~l:!~c:,ho::obcz;~~~!~~bych. Kilka razy naśladowane, a jednak niedoścignione. -
dla kobiet ur?dz~y<:h .m~ędzy 20-tym wrześ- 18.30-18.40: „Kobie1a a współdzielczość spo- Z d b '- t 1 Okazja! Dwumiesięczne golenie każdego dnia za 30 gr. 
niem a · 14-tym paźdz1emiluem. żywców" - odczyt wygł. Irena Pieczyńska. awa Zn.a u e. 

Dziecko d~iś ur~zone - ambitne, o wybit- 18.40_ 18.45 : Pogadanka strzelecka p. t. „Strze- 234-12 Z dumą polecamy, gdyż w gatunku n iezastąpione 
ny~h z~olnośc1ach 1ntelektualn~c~, dobre, szko_- lee-rolnik" _ ~ł. inż. Józef Nawrocki. 8-12. 2--4. 6-9 wiecz. MYDi.O DO GORLAEZNIA 0WWAPRO~z\l;. dz1. sobie spowodu braiku. woli 1 stanowc~ośc.1, 18.45-19.10: Muzyka symfoniczna (płyty). LE (Z N I ( ft OMf6A „, 1 ' 

posiada charakter szczery 1 o.twarty, spr!lw1~h- 19,10-19.20: Zapowiedź programu na dzień na· I 'I „ l'I z napisem Wł. Przybycln. 
:we, sprawy erotyczne w życiu od1fvwa11\ wiei· stępny, G I. U W l't A 9 , tel. 14242 Do nabycia w każdym sklepie. Cena tylko 30 groszy. 
ka rolę 19 20 19 35 K rt kl Uwagi: Nie w;erzcie zapewnien iom, że inne i est lepsze „ · . - · : once re amowy, Przyfmulą lekarze wD wszystkich spe ż 

-

19 35 19 40 W. d ś · t I k I '" Odrzucai'cie bezwartośc iowe naśladownictwa. - .ądać . - . : i.a omo c~ spor owe o ~ n;, i I ś lach - Gabinet dentystyczny. T p 1 

• 

19.40-19.50· W1adornośc1 sportowe o!,1olne. l C 3 no. c • . „ w opakowaniu z napisem Przemysł luszczowy o -

~- 19.50-20.oo·: „Pieśni zbójników Janosika", w I Analizy lekarskie, zastrzyki. R.ocntgvn skie Mydło Wł. Przybycin. 
"~ _. układzie Władysława Huski i Miszy Hrot'a. I lampa kwarcowa. Tylko to mydło da pełne zadowolenie. 

. . Wykonawcy: Członkowie Koła Słowackiego PORADA a ZLOTE. ;....-----------------------

SYLVIA SYDNEY w sensacyjno - salonowym filmie p. t. „ Dziś i dni następnych! 

;_;,.,,serc. Indianki'~ 
. - ~~ :. Nadprogram ,,Czerwona Dama'' · 

.... ~•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••e•••••••~ ... ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ...... • 

DOKTOR · LEKARZ - DENTYSTA 

c~:o.~~~!~~!. Feliks Seidergant 
PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. . mieszka obecnie 

w nl~~~i~l;li, śO:iet;~l~'o-l. ZAMENHOFA10~1 I 3-
7
. TEL. 139-26 

ORVCtlNALHE PROSZKI 
MIGR~NO­

NERVOSIN" 
11.H.S.W. n!l599 
ZNAK i::ABR. 

z KOGUTKIEM 

DR. M~D. • or. HENRYKOWSKI 
1\1_ KOP C@O\VSkl 5!:!~~~:!:~~0f6!::::;;.~~~· l:l•l!:C?t!•ti1 

POW.RóCIŁ TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. MIGRENA, NE.WQALC.JA 

M. cLAzER ,J.. DR· MED. 

CHOROBY SKORNE I WENERYCZNE • s c h o r r 
Zachodnia 64, tel. 18~·49 PowR~c1L z ~woN1czA. _ 
przyjmuje od 12-2 l od 7-8.30 wlecz. PrzyJmuie od 3 i pól - 6-eJ. 
w niedzlele I świeta od l(}-12 WPOI ODA~SKA 11, tel. 226-85, 

01. GUSTAW KOHN PRZYCHODNIA 
WENEROLOGICZNA 
Leczenie chor. weneryczn. I skórnych· 

ZAWADZKA 1 i~~~~f 
speclallsta 

GDA~SKA 37, tel. 232-55 od 8-11 i 6-9 w. i:ftJl.j#l:ftm 
przyimui·e od 7-8-ei· wie~z. niedz. i święta od 9-12,30. _ - ----- - --- cz:?nna od 9 rano do 9 wiecz. 

GRYPA,PlUE.Zll;BtE:NIA PORADA 3 ZŁOTE. 

akusze•-atnekoloa 
UL. PILSUDSKIEOO 51, tel. 170-03. 

Przyjmuje 8-12 i il- fi no nol. 

Dr. w .. BALICKAm~d. ' H. Ziomkowski ~T'lt,~Jl~~J~-f~'[W~ć! n1 ROJTER-LEKARZDENTY~TA . 

SIEl"IKIEWJCZA 62 ( 6 N t ) spec. cbor. wenerycznych, skórnych, ŻĄDAJCIEOllYGINAUIYCMPQOSZKÓW u • f Ro1en IHWl[lOWa 
. r g awro u włosów i moczopłciowych zE tN.~ABR. KO Ci UT EM h SK6RY Wl.OS6W 

Nr: !e·L 194·0.J. . 6-go SIERP~IA ;:, tel. 118·33. s P AIZ e o A JĄ A _P TE te' c ori WErlERYCZl'llE • 
Chorob~ s •. „rne 1 weoery~.:oe Przyjmuje od 9-11, 2-4 i od 8-9 w. l'I A R u T O W I C z A 24 · KILI~SKIEGO 49. tel. 154-36. 

przylmule · ;· ~:'; ~0d:~:~.1 od I do 3 niedz. i !;wieta od 10-1 po oo!. or.llil ŁU(JA MAKOWER Tel. 262-61· POWRóCILA. 

-----. Dr. MED. Med. od 8-l·ei, 3-5-ej i 8-9-ej wieczór. PIERWSZORZĘDNA wypożyczalnia 
Or. Med. WŁODZIMIERZ M JAUBEN HAUS CHOROBY SKÓRNE I WENĘRYCZNf - sukien balowych, ślubnych. Nltrutow1-

ŻADZIEWICZ • (Kobiety I dzieci) POWRóCILA Dr. N I T E C K I cza 21, pr. ofic. II piętro. 19 
AKUSZER - GINEKOLOG WOLCZAŃSKA 117, Telefon 149·39 · POWRÓCI«. AKUSZERKA przyjmuje chorych od 

Specjalista chorób ZGIERSKA 11 Telefon 246-09 Przyjmuje od 8-11 rano I od 6-8 w. SPEC. CHORóB SKORNYCH, WENE- 3-5. Dyskrecia. Al. · Kośc iuszki 41, pr. 
uszu. nosa, gardła I krtani p . . 8 10 4-7 w niedziele I święta od 8-1-ej. RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH of. parter. tel. 170-18. 

Lódf, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 . rzy1mu1e - r.. w. NAWROT 321 front 1 p. Tel. 213-18 NA RATY palta męskie, damskie, ubra 

~zyjmuje od 
4 

do 
8 

wiecz. Dr Rundsztet' n DOKTOR Przyj~u~d it-i ~~;~ rano nia męskie i dziecinne i futra, kożuszki . 

M'k I . 8 t • w d d 1 PrzyJmuiemy obstalunki. Markowicz, 

Dr IIlerl H LU BI cz . . I o aJ urn' e1n nie z. i święta o 9-12 w po . . Pl. Wolności 7, 17 
• U. • AKUSZER· GINEKOLOG ~ LEKARZ-DENTYSTA ' SZUKAM osoby, rodziny, celem wspól· 

Spec. chorób sórnych, wenerycznych POMORSKA 1 Telefon CHORORY KOBIECE, F Kopc; owska I nego nabycia, zamieszkania, obiektu 
i moczopłciowych. ' 127·84 RZGOWSKA S • I i rolnego (Pińszczyzna). Pożądani inteli-

powróclł _Przyjmuje od 8-10 r. I ~!.:..:... (welścle Sieradzka O powróciła. Przyjmuje od 9_ 3_ej, i genci.„Nadzwyczai tanio. Express ...:.. 
CEO~ELNIANA Nr. 7, tt.lefon ~1-32. Tel. 191-08. GDA~SKA 37, tel. 232_55 i „\,l.;,S;.;;t;;;.;ar;.:.t-'-.----------
Przy1muJe od g. 8- 10. 12 2, 5 8 w. Dr. MED. d 4 7 . L I ANGifLSKIEGO · h b · k' d · 
W n.; edziele i ŚWieta od 9-11 rano. z p „ a - O - -eJ W eczn cy, . I e raJS 1e~O U ~Ie-

.. I n Ił z B·WS~·~ ~ p d . w I . PIOTRKOWSKA 294. tel. 122-89. . ~a tamo rutyn?wany i;iaucz~c1el abitur 

D K 'l k ' . u li} I . :;? LJ ora ma enero og1czna Doktór REI CHER ' 1ent hebra1sk1eg.o ~1mn.az1um. Tel. fit ~ ~f'tJ ft llJ :zl 1 · -· u 140-68, lub zgłos ić się Lipowa 43, pr. 
Ho 'UU~ '15 \V U CHOR.OBY KOBIECE. PiotrkQWSl<a 45, tel. 147-44 SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH ofic., ID. 20 

POŁOŻNICTWO i CHOROBY ~dPrzyi~ie koda
4
-

6

2· S Lecz. char. skórnych i seksualnych. WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH VOXHADIO sieciowe z 3 lampami zł. 
KOBIECE. "' a •• s Kob iety i dzieci przyjmuje :ekarka. Południowa 28 Tel. 201·93. 135.- z 4 lampami zi 180.- - również 

PIOTRKOWSKA 99, tel . 213-66. I tel. 108-01. Czynna od 9 rano do 9 wlecz. Przyjmule od 8-11 rano i od 5-8
1 

na raty od zł. 5 tygodniowo, Piotrkow. 
przyjmuje codz. od 10-12 i 5-8 wieca' WZNOWILA PR.ZYJĘCIA. ~ORADA 3 ZL. wiecz., w niedziele i śwleta od 9-1. ska 79 w podwórzu. 
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Dzl Es. IĘC GLOSOW Interesujące mecze· 

o mistrzostwo klasy A 
Niedziela Jutrzejsza przyniesie szereg intere. 

o iutrzejszym meczu· pięściarskim Warszawa-Łódź !~i~~~~~ ;;;st!!~i~ ~fęn~~~r~y~1~~~eatn'ezŁ~t&U'~h 
• I 

Lódź, 19 października. tSmlth - ale zostałem w lodzi, gdyt si>0dzle· mówi Chmlelewskl - te będę znów walczył z. Union To:iting. . . 
P I Rywahzacia tych zespołów w lódzk1e1 kla-
lęśc.arze łódzcy są Już gotowi do Jutrze!· I wam się tu ujrzeć kilka niezwykle lntere1ul11· Karpińskim· Chclałbym, by z wszystkimi prze· sie A datuje się od lat i aczkolwiek w tei chwili 

szego boju z reprezentacją Warszawy. W dniu cych walk. clwnlkaml motna było tak walczyć lak z Wale· obie drużyny znajdują się w słabej formie to ;ed 
wczorajszym odbyli oni Jeszcze ostatni trening i Niezwykle zadowolony Jest z wstawienia do rym. . · nak wśród nich szukać nalety kandydata do ty­
pod kierownictwem trenera PZB Billy Smitha J drużyny, beniaminek reprezentacll BARTNIAK, KLODAS Jest tet JaknaJlepszel myśli. - tulu mistrzowskiego. Mecz ten, którego w:i:-n•lc 
l kapitana związkowego Tomasza Konarzew· który wierzy w trzynastkę, a właśnie Jego wal· Clesir,y mnie to - mówi pięściarz WIMY, - ~e trudny ies~ do od~adnięcia rozegrany zostame ó 

, godz. 11-e1 na boisku ŁKS. 
5klego. Dzlslal w godzinach popołudniowych od· ka z Rotbolcem będzie trzynastem spotkaniem bronię barw Łodzi. Niedawno rozpuszczano o 1 o tej samej porze roczyć się będz:e niemaiei 
będzie się przeprowadzone przez LOZB, próbne w jego lrnrJerze pięściarskiej. mnie pogło ·kę, że przenoszę się do Warszawy, , interesująca walka na boisku WKS-u między 
badanie zawodników I zaczekamy do Jutra na Ciężkie zadanie czeka SPODENKIEWICZA, teraz widać, te była ona z gruntu lał~zywa. zespołami WIMA i WKS. Zespól fabryczny wy: 
bezwątpienla Interesujące walki. który mleć będzie za przeclwn:ka Czortka. Nalciekawsze bodal są wynurzenia znanego I kazuie obecnie stałą poprawę formy i uchodzi 

"' l t I t b I S I I I • I 'ś lłk LKS b I ł . I I I I za faworyta tego meczu. 
n arszawa es pewna zwyc ęs wa, ow cm „ podek" nie traci ednak nadz el mow że ongi P ar·za •U, a o ecn e w asc ce a Na straconej placówce znajduje się Makkabi, 

r>rzysyła do Łodzi zespół doprawdy znakomity. Jakoś to będzie. sklepu SJl'()rtowego p. z. KOW ALSKIEOO. , która równ!ei w godzinach przedpołudniowych 
Ciekawe więc co sądzą o zawodach lutrze!· WOŻNIAKIEWICZ Jest niezmiernie z:adowo- W sklepie Jego odbywa się pr7.ed1przedaż bile· 1· zmierzy się z SKS-em, który nie przegrał dotąd 

szych główni aktorzy łódzcy tego spotkania.· tony, że dochodzi do spotkania rewantowego z tów. - Takiego runu na bilety - mówi p. Ko- meczu "!' jesiennych roz_gry~kach ~ mi~trostwo. 

Wczoral udało się nam przeprowadzić dzle· P~lu-sem, którego uwata za znakomitego plę· · walski - nie miałem Jeszcze u mnie w sklepie, j spofkabJaAi~~a~~!~cr ~~en~~'!1i~etw;~~~~~~ s~;c~ 
slęć krótkich rozmów, które nailepiel zobrazują śc1arza. chociaż odbywa się u mnie stale przedsprzedaż godz. ll·ei przed południem z ŁKS lb, a PTC 
nastroje panujące w obozie łódzkim I w Jego Niemnie) dumny od beniaminka drużyny biletów na naipoważnleJsze Imprezy sportowe. walczyć będzie popołudniu z Widzewem. W obu 
s:i:table generalnym. Bartniaka Jest Durkowskl z faktu, ie go wsta· :. wylJadkach faworytami spotkań są gospodarze. 

KPT. zw. TOMASZ KONARZEWSKI mówi wiono do drużyny. A Jednak la Jestem w repre- Wódz naszych pięściarzy PREZES TAUB· Frank pokonany 
- wlerżę, te Lódź uzyska dobry wynik, przy. zentacli - mówi Durkowskl. ' WURCEL nie mówi o meczu, za to szykuje pu-
czem w naJgorszym razie liczę na remis. Chłop· Nasz as atutowy CHMIELEWSKI przygoto· i bliczności jakąś niespodziankę, tajemnicy które! przez Ostrowskiego 
Cł' nHI w11dadz;ą ze siebie napewno wszystko, wał się starannie do walki. - Cieszę się - ' nie chciał leszcze zdradzić. (Gol.) Wielką niespodziank\ wczorajszego meczu 

~l~~pdn~~~u~~~Q~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~e~~~-~-~~~funkaw 
MR· SMITH trener ollmpl)ski PZB, który : · - - spotkaniu i 01t.row11cim. Poraż'Jta ta 11ie była 

ostatnio przebywał też w Warszawie I zna do- zresztą przyipadkowa, ~d'Y't Ostr.'.lwski przewatał 

btze formę pięściarzy stołecznych, twierdzi, te Pora z· k·1 drużyn f Adzklch ~~c~~z~~;~:en:::i:dzi NM\~ii~1~s~ą M:~~~ 
mecz nie Jest przegrany, - Miałem Jechać 'do U s,kim. Ci•kawe równiet było spotkanie Cy~ana 
Poznania na mecz Sokół - Warta - mówi • • ' I.z Mikołajczyudem, w kt6rej Cyran wyka.z.al 1łę 

w pierwszym dniu mistrzostw Polski w szczypiorniaku lepSZI\ techni.k~ V( ogólnej punktacji . zwycię· 
. \Yar_szawa! 19 paźdz!ernika I . Cbo.rzów wygr~ł nie~nacznie z lódz~im .IKP : !~!i'.kudrrt'2~~~a Z1ednoczone w wysokim sto• 

Notatnik piłkarza: 
Lód:t, 19 października 

Bo;sko Dębu zostało zamknięte przez I 'ZPN 
w związku z awanturami jakie miały miejsce w 
czasie meczu o wejście do Ligi Dąb - Podgórze 

W p1ąt_ek n~ stadionie Wois_ka Polsk1e~o r~z- 1 6.5 (O.Z). Gra miała mez"'.ykl~ emoc1onu.1ąc.y 1 Wyntki poszczeg6lnych walk były następu· 
pocz~ly ~1~ m1strzos.twa Polski w sz:czyp1or~1a· przebieg. Chorz~w prowadził. 5.3, ~le lodz1an,e jące: _ w wadze muszej Zasina (Zil znokauto­
k_u. Wymkt_ 1-go dnia rozfrywek przedstaw1aJą 1. wyr6'vnali i dop1e~o w ostatnich .mtn_utach Cho- wał w II-ej rundzie Usielsklego (GJ, w wadze 
się nastę~uiąco: . r~ów strz~lil z~yc1ęską bramkę. ~omewai, zda-! :koguciej Brzęczek (Zj} pokonał na punkty Augu-

Cracovia wystąp;ć ma we Lwowie przec!w­
ko Pogoni w składzie znacznie zmienionym. -
Kierownictwo klubu krakowskiego zamierza wy 
~taw ' ć zespół eksperymentalny, składający się 
z pięciu pomocników i trzech napastników, by 
na ,,gorącym'' gruncie lwowskim uzyskać przy­
na imniel wynik remisowy. 

Katow1ck. a Pogol\. pokonała Łódzki Klub Spor I niem. lo.dz·Cl:n, p1l~a nie ~rzeszła llnJI bramkowe I I stowicza (G), w wadze _,p~6tkowej Kijewski (Zj) 
towy 7:3 (?:2), maią'i zdecydowaną przewagę zalozyh om w tei spraw!e protest. został pokonany przez Wojciechowskiego (Gl i 
nad prz_eciw~iki~m. Jedynie do przerwy ŁKS. Łodzian~e przy lepszej ~yspozycJI strzał°'".ei Michala.k (Zj) wypunktował Moraw&kiego (G), 
brom! się dz1elme. mecz mogh wygrać. Sędzia meczu utruJmal l w wadze te.lckiej Cyran (Zj} pokonał na punkty 

Bramki dla Pogoni zdobyli Biedula i Jabłoń· również grę, faworyzując Chorzów. Dla Chorzo- , Mikołajcz)1ka (G) i Dobras (Zj) wygrał z Wil­
ski po 2, Każek, Fronczak i K11sman po l, zaś wa bramki zdobyli Głazki 5 i Krzypcz:yk. zaś kiem (G) przez dyskwalifikację tego ostatniego 
dla ŁKS-u Załęski i Grochulski. dla IKP pięściarz Chmielewski i finkler PO 2, 11 w III-ej rundzie za niskie uderzenie, w wadze 

Warszawianka 'odniosła zwycięstwo nad PrzHoński 1. półśredniej Ostrowski (G) pokonał na pu1,1kly 
lwowskim AZS 4:2 (3:?). Mecz pomiędzy Kolejowym P. W. i Pozna· 1Franka (Zj) i w wad.H ~6łci4rt.kiej Ja•kula (Z1) 

Pinalowy mecz o puhar „Expressu" m:ęd::y 
WI.MĄ a WKS-em rozegrany zostanie najpraw­
dopodobniej na początku roku przyszłego. 

Strzelcatni bramek dla zwycięzcy byli !Skal· nia a krakowską Maka bi został przerwany przy I zwyciętył na. punkty Gawina. (G). W walc~ n d 
ski, Ketz, Wujek I Wojtulewicz, dla AZS-u - stanie 4:0 spowodu ciemności. Dla KPW bramki programowe! Mirowaki (G) wyograł pr.:ez tech· 
Krzypty i Mieszkowski. zdobyli Różycki 3 i znany bokser Szymura 1. I niczne k. o. w III·el rundzie ze Zbierzchowskim 

Wi,cei-niż miłość ~~~l~:~~::: 
- Napisał specjalnie dla .Expressu" Andrzej Żailski -

160 

Z ust dziewczyny nie wyrwala się sunku do nieJ poważniejsze zamiary. 
najmniejsza skarga, iakgdyby fakt, że - Czy nie masz zamiaru wvjść Zlil­

musi rozstać się z narzeczonvm byl dla mąż? - pytała ją matka. lekko znie· 
niej czemś zupetnie małoznacznem. cierpliwiona dziwną rezerwa swej naJ-

Ale to wszystko były tylko pozory. starszej córki. 
W głębi duszy Ina bolała bardzo nad - Wyjdę zamąż jeśli zakocham 
rozwianiem najpiękniejszych swy:::h się„. A narazie nie kocham nikogo -­
złudzeń. Napróżno usilowata wmówić odpowiedziała Ina. W głębi zaś dusr.y 
w siebie, że nie wolno jej kochać czło- myślała: 
wieka, który oszukiwat ją tak nikczem· _ Wyjdę zamąż jeśli uda mi 1;ię 
nie i bezwstydnie. Po tysiąc razy pu- wkońcu zapomnieć 0 Romanie. Bo 
wtarzata sobie, że musi wvrwać go "L. czyż wolno mi zostać żona innego, sko 
serca - wspomnienia o Romku powra- ro zostałam wierną swojej oierwszeJ 
cały do niej natrętną fala. i nie dawały miłości? 
spokoju. 

- To nic _ pocieszała sama siebie, I tak mijały lata, a ona nie ootraflła 
czując w głębi duszy dojmującv ból _ wyrwać z siebie uczucia. które oplotro 
trzeba się trochę pomęczyć!„. Minie ja, cienką, ale potężną mocna siecią. 
miesiąc, dwa a to, co boli. nie będzie Pełna wewnętrznej rozterki. z po­
już więcej bolało: t zapomne o tym, dwójną gorliwością oddawała się pra· 
którego pokochatam swoją oierwszą cy w zakładzie Towarzvstwa Opiekł 
miłością. nad Niewidomemi Dziećmi. 

Jednakże łudziła sie napróżno: mi- Delikatnie głaskała dówki dzieci, 
na,ł miesiąc i drugi, minął rok i jeszcze patrząc ze smutkiem w ich wielkie, nic 
jeden, a ona w dalszym ciągu nie mo- nie widzące oczy. Budziły sie w ntej 
gła zapomnieć„. instynkty macierzyńskie. Wieleby da-

w tym czasie wielu mężczvzn za. ła za to, aże~y .mieć własne ?zieciątko. 
trzymywało się przy tej sookojnej któr~ małem1. mby płatek kwiatu, rl\CZ· 
dziewczynie o białej duszy, jasnych ·ka~t . zakryłoby . ~e~ całv oo.zostaty 
włosach i ciemnych, głebokich oczach. świat 1 dodałoby JeJ zyclu nowei treści. 

Urzekała Ich czvsta jej piękność, - Miałabym Jut spewnościa dzlec-
ciarowała promieniująca od riłej szla· ko, gdybym wyszła za Romana -- u-
chetna dobroć. przytomniała sobie. 

· NieJedn z nich składał swe serce u .Niewido~~ sierotki otacza.tv Ją ru· 
jej nóg, niejeden z nich byłby szczęśli· chl~wym w1encem, ona za~ ~ładziła Ich 
wy, gdyby mógł ją nazwać swoją żo- delikatne twarzyczki - tnyśliie o tY!11: 
na,. Ale dziewczyna, zamknawszy się który kiedyś bezpewrotme ukradł JeJ 
w sobie, obojętna była na hołdv, jakie serce_ 
jej składali młodzi panowie i dyskret- Tego dnia, kiedy Ina Horvńska O• 

nie wycofywała się, skoro tylko zau~ trzymała. - P<'l raz plerwszv od niej>~· 
watyła, te któryś z nich powział w sto mi~tnie dłiuleco ezasu - li$t od Ro· 

mana, popołudnie wrzesnej jesieni roz· lata nabyt innych nawvków. 
plakato się deszczową szar~ą. ciągni:\- Niepotrzebnie trzymała sie w sto-
cą się bez końca. sunku do niego ze zbyt wielka rezer-

Wielkie krople deszczu dzwoniły wą, poświęcając mu zaledwie trzy w1t:­
monotonnie o szybę, a cieżkie mgły czory w tygodniu, zamiast oddać mu 
wlokły się melancholijnie oo ulicy, wszystkiG-. I cót miał robić z oozosta­
przez którą wiatr rozwiewał żółte, łemi wieczorami towarzyski, lubiący 
zgniłe liście. zabawę młodzieniec? Po krótkiej wal-

Patrząc przez okno, uorzvtomniła ce ulegał innym pokusom i clalej brnął 
sobie Ina, jak bardzo. pusta i bez treści w błoto. 
jest jej przelatująca m?odość. Ina, narażając go na pokusv. chcia-

Czuła się znużona otaczaiącą ją fa go poprostu wypróbować. Lecz czyż 
pustką, którą nie zdołały wyoetnić ani podobne eksperymenty robi sie z tak 
mitość do rodziny, ani społeczna pra· kruchym psychicznie mater.iałem jak 
ca: jej serce, spragnione innvch uczuć, Roman? Poprostu należało sto wziąc: 
nie dawato się oszukać, lecz tęskniło w twardą kuratelę niby bezwolne dzie„ 
za szczęściem, które mu odebrano. cko i dać mu z siebie tyle. ażeby nie 

Smukłemi palcami rozrywając ko· miał on czasu na za]mowanie sie czemś 
pertę, nie przeczuwała ani jesto treści, Innem. 
ani autora. Kiedy jednak orzeczytara . - Czy nie przefilizofowałam swo­
kilka pierwszych zdań, błvskawicznie jego własnego szczęścia i szczęsc1a 
spojrzała na podpis, a u.irzawszy imię Romana? I czy tern samem nie staję 
Romana, zbladła śmiertelnie. sie współwinną tego, że nieszcześliwy 

Oparłszy się o futrynę okienną, po- ten chłopak umiera teraz tam daleko 
częła czytać list. na obczyźnie? - dręczyła sie myślami 

Pakt, że Roman - fe! niedobry, lek· Ina, przykładając rozpalone cz~o do 
komyśJny, niemniej kochany Roman chłodnej szyby. 
jest może Vf tej chwili umierający, U· Powie ktoś, te cała ta jel argumen-
derzył w mą Jak 9:rom. tacja była sztuczna i naiwna. że tylko 

Starała się nieraz wmówić w sie· Roman i wyłącznie Roman oonosił wi­
bie, te Roman jest jej zuoełnie oboiet- nę w tern, co sie stało. Tak! Ale Ina, 
ny. Teraz jednak, kiedy śmierć miała kochając go wbrew wszelkiei logice, 
jej go wydrzeć na zawsze. ooczuła, ze starała się usprawiedliwić. sama Drzcd 
jednak wbrew wszelkim rozumow11· sobą z tej miłości i sztucznie wvn:ij::ly­
nlom i logice, kocha go dalej - mlłoś· wała argumenty maja.ce obronić jej 
cl~ mote jeszcze silniejsza.. nit daw- bezsensowne uczucie.„ 
nief, .bo p9młeszaną z przeootetnem u- W pewnej chwili złapała się sama 
czuciem htoścł. . . na tej sofistyce. Ale raz dawszv sobie 
. Zrozumiała, ie nie wolno iej dopuś· folgę, postanowiła w dalszym ciągu iść 

c1ć do te.go, ażeby nłeszcześllwy to!- nie za głosem rozumu, Jecz serca - a­
nferz umierał samotnie w obcvm szp1- teby dojść wr~zcie do ostatecznej 
talu afrykańskiego iąrnłzonu. konkluzji: 

Pllnle analizowała sama siebie ł - Ja kocham Romana. on zaś ko-
swój stosunek, łączący ja kiedyś z cha mnie. Z;veie rozdtieliJo nas wpraw~ 
Oliwskim. Czyi znająe słabość jego dzie, lecz teraz, gdy byty mói 11arze­
charakteru nie powinna zaooiekować czony qmiera, porzućmv dawne niopo­
się nim energiczniej niż to czvniła? Za- rozumi~Pial Musię go zobacivć raz te­
miast odciągać Romana ~topniowo ocl szcze - a jeśli nie zdąże. to orzynaJ­
jego dawnych nałogów, ona zażądała mniej niech ml beclzie W(')]no pomodlić 
natychmiastowej poprawy: Jakby to 1, nil jego grobte. 
bylo możliwe dla koioś, którv .przez Dokończenie iutro, 
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Wi~c moż 

Z placu boju w · Abisynji Monarehja w Grecji 

to? .• 
Wpadłem do kina na Jakiś bzdurny obna.• 

Podczas wyświetlania illmu słyszę za sobą nie· 
zadowolone głosy: 

- Dziwny obraz ... film Jest rzekomo austrJa· 
ckl, a bohater mówi z wyraźnym akcentem an• 
glelskim„. 

- To nic.„ - brzmi odpowledt. - On prze­
cie gra rolę hlszpana„ • 

•• a J 

Kac I Kotek. Kac siedzi I Jęczye 
- Czego pan Jęczy?.„ . 
- Pan się Jeszcze dziwi? ... Od miesiąca nie 

zarobiłem ani grosza, a tu przychodzą ciągle 
rachunki za gaz, za elektryczność, za komorne.„ 
Głowa ml pęka od tylu zmartwień.„ 

- Poczekaj pan„. Ja panu pomogę •• 
- Doprawdy?.„ - cieszy się Kac. 
- Tak„. Spisz ml pan na kartce wszystkie 

pańskie długi„, 

Kac posłusz;nle splsuJe na .kartce wszystkie 
długi. Wypada suma 180 złotych. 

- Teraz w porządku. •• - oświadcza Kotek 
spokoJnle. Wymarsz oddziału wojsk abisyńskich z Addis - Abeby. 

Regent i premier grecki gen. Kondylis 
przygotowuje plebiscyt ludowy, który 
zadecyduje o powrocie króla Jerzego - No?.„ Co znaczy w porządku?.„ Przecie 

pan miał ml pomóc! 
- No, właśnie!.„ Pierw pan miał tyle rót· 

nych kłopotów, teraz pan ma tylko Jedno zmart­
wienie: - postarać się o te 180 złotych- CEy 
nie pomogłem panu? 

Str aj górników w AngJjj 
na tron. 

~."l 
Pan Mieczysław porozumiewa się ze swa­

tettt: 
- Radzę panu wzląó fą za tonę_ - powiada 

swat. - JeJ oJclec ma skład galanteryjny. świet­
ny interes.„ 

- Jaki posag?- ,... wypytuje pan MleczY,· 
sław. 

- Około dziesięciu tysięcy ... 
..... Ladna?... · 
...... Nleprzeclętniel 
...... Inteligentna? ... 
,....... Pytanie!- Żeromskiego czyta w oryginale! 
,..... Lat?.„ 
..... Coś ponad czterdzlegcr klika •• 
- Teraz Jut ro2lumlem: - feJ tata chce urzą· 

dzlć wyprzeda! posezonową, taki' 
~~ 

W kawiarni podchodzi Jakiś Jegomość do dni.· 
glego Jegomościa, siedzącego przy stoliku, I po. 
wlada: 

Bokser-restaurator-em 

- Przepraszatn- Ja pana łut r d z I e ł wf. 
działem.„ 

- Motliwle„. - odpowiada tamten spokoJnle. 
,... Ja t am często bywam.„ 

.W angielskiem zagłębiu węglowem w południowej W alii rozpoczął się strejk 
górników. Na zdjęciu widzimy policję, pilnującą szybów k o P a I n i a n Y c h. 

B. mistrz E~opy w boksie Pistulla, wy­
cofał się ze sportu i założył własną Pi· 
włarnie w B e r I i n i e, w której sam 

usługuje. 

r:~ 
Pan Kazimierz radzi się znajomego: 
- Powiedz ml co kupić tonie nil Imieniny? 

U!iillllllllllllllllillllllllllll!l\lllll!llllllHll!lflH!lllll!llllllllil!ll\illl!llllllllllllllllll!llllllll!ll!lll!llll!i:!llllll!l!l!l!l!lll!llil!ll!lllllilllill: llllllllllllllllllU 
- Kup Jej radioaparat.„ 
- Nie, to nie dla nlef..,, 
...- Dlaczego?.„. Nieście pomoc najbiedniejszym 
- Bo to ona chce kogo słuchać?-

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

Przygoda młodego muzyka 
Bronń!Sł.aw Mruub, mło·dy muzyk, właś - Trudno mi odJPowiedizieć na tio py· 

me tego dnia zerwał ze swą pr~yjaciół- tank Być może, że za-rievz się zjawii. Czy 
ką. Wieoz·orem, piekielnie mudzony, za pani chdaiłasby się dziś z mm z.obaczyć? 
miernał pójść do kawi.ami. - Tak. 

Gdy już narz.uc:ł pła:,zcz, zaidzwonił - A gd.me 1 
naRle tolefon. - Mogłabym pr.zyjść do nie'go. 

Maub podniósł słuchawkę. BI'lon.isław uśmiechnął się. 
- Czy p-ain Klemens Lutten? - usły A więc on.a chce p11Zyjść. Jalk teraiz 

szał dźwięcmy Jtłos niewieści. pokierować sprawą? Przecież chyba ma 
Ma.ub nie znał żadne)!o Luttena. adres tego Lettena. 
- Niie, tu mów.i ief!o przyjaciel - - Czy pani da'W1llo z.na Luttena? -

ód-powiedział. spytał ią. . 
- Pan jest jego pr:zyjascielem? Bair· - Dość dawno - odl)'airła mu krótko. 

dz.o się cieS1Zę - odpmviedziała mu nie· - Czy pairui go kocha? 
znajoma - A kiedy mo•Jtłabym pornzu· Na to pyt.anie nii.e otrzvmał odpO!Wie~ 
miieć s1ę z pa:nem Luttenem? dzi, 

- Czy to ważna sprawa 1 - ·Paini wybaozy - odezwał się 
- Bard.ro warżna. znowu - To było doprawdy niedyskret-

- To ciekawe. Nie wiedziałem do tej ne pytanie. Ale niech mi pani wierzy, 
pory, że mój przyjaciel ma tak miłą zna· praJtnę tylko pani dobra. Lutten w ostrut 
jomą. nich czasach jakoś dziwnie się zachowu­

- Miłą? - ro~eśmiiadia się niewiasta ie. S'yszałem o n1m peWIIlą historyjkę, 
,.,... A skąd pan otem wie? która mnie bardzo ohurizvła. 

- Po1znaię po Jtłosie, łaisliaiwa pani.„ - Jalką historyjkę? - spytała g>o 
BrOOJ1isława baw.iła ta historia. trochę zdene.rworwiainvni ~łosem. 
Niew.iais•ta widoC1Znie wi<erzyła, fe oo. - Niestety, nie moJ!ę teJ!o powde-

fest pr,zyjadeilem f aikieJ!oś Lutiterna. Głos dzieć pr,zez telefon. Musielibyśmy się 
miał.a doipł"a•wdy bardzo sympatyczny. A zobaczvć. 
może umówić sięf: nd.ą? Teraz, gdy zer- - Czy to coś poważne.i!-0? 
wał z Lottą, mia WIO!lne wszystkie wie- - Mam wrażenie, że tak. 
czory. Przez pairę chwil znów trwało milcze 

- Prosizę pana - odez:wała się znów nie. 
nieznaioma - kiedy prizyjchzie pan Lut· - 'J,~ moglibyśmy się skomunirko-
ten? wać? - spytała znowu nie.wiia,.sta. 

- Najlepiej byłoby, gdyby pani p.11Zy· I 1w.:gle rozle!!ł się dzwonek. 
sizła do mniie. Mies:zikam przy ul~cy Wi· - To oo.al - ucieszył się. 
ddk 12 mieszikania 32. Otworzył szybko drzwi. 

- Czy pan mieszka ra,zeu:n z Lutte· Gdy ujrizał niezwykle korpulentną 
nem? . nłew,1asrtę, liczącą z pewnością około 

- Talk. Raizem z nian - odpowie- łPięćooiesiątki, uśmiech natychmi.ast' 
dz~ał po krótkim namyśle. znikł z jego twarzy. 

- A wd.ęc dobrize. Zasraa: pI'lzYidę - - Czego pani sobie życzy? - spytał 
rze-kła i odłożyła słuchawkę. ostro. 

Bronisław wybuchnął _!!łośnym śmie· - To pan jest przyjacielem Klemen-
chem. sa Luttena? 

To było doprawdy zabawne! Czy ona - Nie znam ŻaQnego Luttena - od· 
doprawdy pr.zyjdzie? A co jej pOlWiedzieć parł sucho. 
o Lutteruie? Niewiasta nie dała się zbić z tropu. 

Broniisłaiwa dziwiło, że nie znała ad.re - To iest mieszkanie n!'. ~~2. Zresz-
su swego przyjaciela. P·rzecież powie- tą poznaję pana po głosie - p'J'wiedzia­
dz1ała, ze już go ztlla odda.iwna. Czyżby ła - Pan poizwoli, że wejdę do pokoju. 
dotychczas spotykałi się tylko na mieś- - Proszę. 
cie? A może , om. ją odwiedzał, a teiraiz W1kroczyła do pGil{o~u. spoglądając 
nagle p!'zestał przychodzić? badawczo na Bronisława. 

Jeśli ją do-prawdy opuśc.ił, nie hę· - Gdzie iest Lutten? -- spytała 
dzie trudno zdobyć jej sympaitję . Broni· groźnie. 
sław miał zresztą w tei dziedzinie duże - Powiedziałem już pani, że nie znam 
doświadc,zenie. A ieśli nie iest łaidna? żadnego Luttena. 

Do tei po!l'y intuicja nigdy go nie za- - Nie zna ~o _pan? -- krzyknęła, u-
wodziła. Miała bardzo miły głos. Z pew- derz.ając pięścią w stół. - Nie mój r,·a· 
nością była młoda i ponętna! nfo, panu się nie uda ukryć swego orzy· 

Bronisław pI'lzechadzał się po ookoiu iaciela! Podano mi numer telefonu! Nie 
i palił paipie1rosa. , byłam peiwna, czy ten numer iest właści· 

Spojrzał na zej!a!l'ek. wy. Ale pa:n pTizeoież sam przyznał się, 
Już minęło 15 mmut. że mieszka z nim ra2e1111. Lutten przez ca 
Może nie przvidzie? Może fo był ia· ły okrąl!ły rok odnajmował u mnie po-

kiś kaiwał ze strony Lotty? Ta dziewczy kój i nie zapłacił ani ~rosza! Ja się 
na była bardzo podstępna . Ale poc.o ka- stąd nie rusze, dopóki nie otrzymam mo· 
załaby dzwonić do niego? ich nieniędzv! 

Upłynęło jeszcze piętnaście minut. W oiownicza niewiasfa zdemolowała 
Bronisław doszedł do wniosku, że I Bronisławowi całe mieszkanie. 

nieznaiioma nie przvidzdie. Posfaqowił j Dwai policjanci z trudnością )a ol:iez· 
pójść do kawiarni. władnili. Dol. 
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